
1 ’ - 8 0 .  —  R o k  6 , D z iś  9  s i fu n C e n »  1 5  f f p o s ^ y

GŁOS POMORSKI
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P r e n t - m o r a t a  m i e j  s c o w a :  Przy odbiorze w ekspedycji 2,50 Zl.,
” turach miejscowych miesięcznie 2,55 Zł, przez pocztę przy zamówieniu 
El‘Sz-^spedycję naszą 3.76 Zł. wprost na Doczcie lub a listowego kwartauiie 
»  d i miestęcznia 2,86 ZI, dla W . M. Gdańi kr 2,50 Gnid., Gd. — pod opaską 

* cisce 4,20 ZI, do Gdańska 4.45 Guld. Gd., oo Prciicji 15* fr. (z wysyłką co 
wagi dzień 13 fr ) do Anglji 5 sliil., do St n. Zjedn. 80 cent. W razie nieprze­
widziany eh wypadków, jak st.ajk i, przeszkody techniczne itd. prenumeratorzy 

1116 mają prawa żądania niedcstarcŁonych numerów lub zwrotu prenumeraty.

Ogłoszeni* z Polrki; Wiersz wysokości milimetra w dziale ogłoszeniowym na 
stronie S-łamowej 12 groszy v dziale reklamowym na stronie 1-3 łam. przed 
tekstem 90 gr, wśród tekstu 50 gr, za tekstem 40 groszy. lila  Wolnegc Miasta 
Gdańska r*.en« m/m 8 lara w działa ogłoszeniowym 0,12 Guld. Gd., wiersz m/m 
3-łam. przed teksiem 0,90 Guld. Gd., wśród tekstu 0,50 Guld. Gd., za tekstem 0,40 
Guld. Gd., dla Niemiec dochodzi 50% nadwyżki, dla reszty, zagranicy 100% nad­
wyżki. Za tłómaczeiua 20 proo. nadwyżki. - Rachunki są natychm iast p łacąc. — 
Administr. nie przejmuje odpowiedzialności sa terminowe umieszczenia ogłoszeń

Redakcja i Adm inistracja 
G ioblow a 2Ż/29. Gri: cSziącBz, czwartek, dnia 8-go kwietnia 1926. Telefon nr. 5C i 51.
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W szedłszy ao permmerji, mimo róż­
norodnych artykułów, każdy żąda 
tylko perfumy, wody kolońskie i my­

dło „ISTE“ z firmy

J .  &  S .  S t e m p n i e w i c z
Warszawa P o z n a ń  Radom

Nowe maiswry niemieckie.
Hoesci, w Paryżu. — Wynurzenie Stresemanna. — Dzi­

siejszy jutwieusz Hindenburga, —• Ko wno pionkiem 
Berfna,

G r u d z i ą d z ,  7 kwietnia 1926 r.
Mozolne, denei wujące i w  rezultacie bezpłodne spo 

ty  o miejsce w  Radzie L. N. wznowione zostały w cze­
śniej, niż spodziewać się byłt można. W znowiły je 
Niemej' w  ranę! wprawdzie postaci ale w  tym  samym, 
co i poprzedmo celu, dążąc ponownie do zapanowania 
ttad sytuacją, do wytargowania sobie w  L. N. specjal­
nych przyw Jąjów  i decyoująaege, wpływu’ Ostatnią w i­
zyta, jaka am basador niemieęki. hoeseh .złożyi premje- 
fowi irancusideimi BriandoWi wywołała draże w a żen ie  
i liczne kom entarze w  paryskim  świecie politycznym, 
pom aganie się przez Hoescba szeregu wyjasmen, uw a­
lane jest za  chęć skrępowa tiia rąk  państwom  zachodnim 
i utorowanie drogi grze berlińskiej.

Zabiegi Niemiec na terenie paryskim  i londyńskim 
zmierzają do tego, aby nietylko ząpoznać się z charakte­
rom i programem specjalnej komisji, mającej zbadać 
sprawę rozszerzenia Ligi Narodów, ale aby uzyskać do 
tej komisji w stęp na zasadzie równości. Oczywista cho- 
ftei bu Niemcom o przeszkodzenie wejścia . niepożąda­
nych dla nich państw  do R ady L- N, Powodzenie tej 
■tkcii byłoby nietyiko potwornem pokrzywdzerjem  ty~h 
Państw, k tóre od daw na do L. N. należą, ale też wiel­
bieni niebezpieczeństwem dla całej instytucji L N., któ­
ra przez uwzględnienie prowokacyjnych preteusyj nie­
mieckich podw ażyłaby zasady swej racji bytu. Specjal­
ne uprzywilejowanie Niemiec, przed których zapęda­
mi w łaśnie L. N. inne kraje bronić miała stworzyłoby 
nowy ą  groźny stan rzeczy, przekreślając porządek, u- 
stalony przez T rak ta t W ersalski.

#
Podważenie tego ostatniego jest celem dyploma­

tycznych kroków Bej lina, k tó ry  niestrudzenie wyszu­
kuje w ciąż nowych dróg i sposobów, aby bądź podko- 
j>ać, bądź obejść jego postanowienia. Świadczy o tern 
berliński postulat rewizji wschodnich granic Niemiec, 
^siłowanie aneksji Austrii przez rzesze niemiecką oraz 
obiegi w  kierunku odzyskania straconych kolonji za­
borskich. W szelkie powodzenie na jednym z tych punk­
tów nie złagodziłoby, lecz zaostrzyć by musiało oc'we- 
towe zakusy Niemiec, bo aspiracje ich są szerokie, a 
.^hetyty nienasycone. Zresztą odpowiedzialny kiero­
wnik z,agi. polityki niemieckiej p. min. Stresemann, 
hrz-omawiając w  tych dniach na uroczystości bismark- 
kowskiej wygadał się w  zapale, iż Niemcy uciekają się 
do zabiegów dypi-omatycznych, bo braic im sny militar­
nej. Dotychczasowe więc pokojowe ioh usiłowania są 
cnotą z konieczności- Gdy im szpony bardziej od.ro- 
StH> będzie inaczej.

Z nowemi zabiegami dyplom atycznemi Niemiec 
znowu dziwnie, przypadkowo zbiega się jeszcze jedna 
nota protestacyjna Litw y Kowieńskiej. Niezrażona ty ­
lokrotne mi porażkami w ysłała ona znowu oświac ozenie 
do generalnego sekretarza L. N., przeznaczone dla jej 
Rady, w  którem  skarży się, jakoby wojsk? polskie prze­
byw ały w  dalszym ciągu na pogranicznem terytorjum 
litewskiem.

Nor? jest typowem alarmem rzezimieszka, który

w o ła : trzymaj złodzieja. Aie tym razem rzezimieszko­
wi kowieńskiemu nie chodzi o  zmylenie pogoni, o unik­
nięcie kary, bo Polska na lilipuciej Litwie mścić się nie 
zamierza. W obec tego nota litewska ma widocznie co 
innego na celu, mianowicie dąży do wywołania nieprzy­
chylnych d-ia Polski nastrojów na Zachodzie, jest robo­
tą, wykonywaną na zamówienie Berlina, robotą wcho­
dzącą w  zakres programu manewrów niemieckich, aby 
Polskę db Rady Ligi Narodów nie dopuścić. (n. i.)

m a

W przededniu zawarcia przymierza
wtoskc-nranuipKego.

v icnnjer rum uński gen . Avnreccv i min. ppp. zagr. usłahzą się  do Rzym u.
Rzym, 6. 4 (Tel. w ł.) W łoskie sfery polityczne u- 

trzymują, że niebawem odwiedzi Rzym prem jer rumuń­
ski, gen. Averescu, celem nawiązania ściślejszych w ę­
złów między W łochami a Rumunią!

Również minister spraw zagranicznych Mitilincu

ma wyjechać niebawem uo Rzymu, gdzie będzie się s ta ­
rał nakłonić Muosolinicgo do uznania wzorem Francji i 
Anglii anensji Besarabji.

Przy tej sposobności będzie zawarte formalne przy­
mierze włusko-rumuńskie.

firrą s ziM  akcja i^m[eci:s w z rozszerzeniem
Rafiw Lir Narodów.

N iem ^f * -  ««<e tnuyą nadszarpnąć czutą stronę Iuk«ameńską. — fb eęriie  w poszu­
kiwaniu zapewnień,

.do

Czy Niemcom istotnie brak sił, czy  też tylko odwagi 
to jeszcze kwestja. Natomiast żadnej wątpliwości co 
nastroju, co do kompletnego bankructwa t. zw. mo- 

alftęgo rozbrojenia być nie n-oże wobec zapału, jaki 
lawują się w  Nmmczecn z racji p rz \ padającego w  dniu 

^ 'siejszyrn  60-leci-a wstąpienia Hindenburga w  szeregi 
wrnji niemieckiej. Republika z wler^opoddańczym slu- 
obon JSera na czc^c’ republika gotująca się do szumnego 

Syiódjj militarnego Jubileuszu jednego z naiwiększych 
rzestępc6w wojny — czyż może oyć jaskrawsza vs- 
wa „nowych Niemiec", butniejszę wyzywanie koalicji?

Paryż, 6- 4. (Tej. wł.) „Echo de P an  3“ rozpatrując 
sytuację w  zwiążicu z demarche, jakie podjęli ambasado­
rowie Rzeszy w  celu zapoznania się z charakterem  i 
programem specjalnej „komisji, jąka ma zbadać sprawę 
rozszerzenia Rady Ligi Narodów, stw ierdza, że w  ten 
sposób zostają już obecnie wznowione m arcowe debaty 
genowskie. Dziennik przewiduje przytem , że Niemcy'

przy tych nowych debatach niezawodnie będą domaga­
ły się nowych koncesji wzamian za to, co będą gotowe 
uczynić, ażeby umożliwić Lidze Narodów iiaprawłeiri« 
pęknięć, jakie zaszły ostatnio podczas dysfcusj' geinew. 
skiej, oraz ażeby umożliwić utrzymanie układów locar- 
neńskieh.

Poseł niemiecki w Paryżu p??y p ra w .
Cezem m ćw il z Eriandem , — R ozbrójen .t. fotnią&wó, » d r ą h |a  lecz w keiseii gro-^y

w ntroisę L. A1.
"^aryz, 6. 2. (Tel.- wił.) Von Hoesch. poseł niemiecki 

w Paryżn w czasie świąt wielkanocnych dwukrotnie 
odwiedził •Brianda, z którym  odbył dłuższe konferejicje.
Dyplomatyczny korespondent „Daily Telcgraphr" po­
daje. że omawiano szereg kwestji, między innemi spra­
wę ewakuacji Nadrenii ograniczeń w  niemieckiem lot­
nictwie a  przed ewszystkiem yoseł niemieck. prosił o  in­
formacje rządu francuskiego w  sprawie komisji rekon­
strukcyjnej Rady Ligi. Von Hoesch iuteresow ał się sta­

nowiskiem Francji w sprawie stałych miejsc dla Hisz­
panii i Brazylii i stosunkiem Francji do postulatów pol­
skich odnośnie Genewy.

W  czasie konferencji niemiecki poseł poruszył spra­
wę konferencji rozbrojeniowej, chcąc ustalić, jakie s ta ­
nowisko zajmie rząd francuski w  tej sprawie.

Korespondent angielski twierdzi, że niemiecki amba­
sado'- miał zagrozić, iż Niemcy wycofają swój wniosek 
o przyjęcie do Rady Ligi.

Z  stzd -n^narcbtetyczLDf międzynarodówki,
WspóEna or&ainizfcja rosyjskich, niem ieckich i w ęgierskicii m onarchistów. —• Spo'« 

kanie WiBhrlma. w. fcs. Cyryla i t*. kronprinca Ruprechf ..
Berlin, 6. 4. (Tel. wł.) Cała prasa tutejszą podaję

wiadomości ze zjazdu monarchistów niemieckicli, ro- 
syjsldch i węgierskicli, jaki się odbył w dniach od 24 do 
2b marca >w Monachium i wywołał wielką sensację w 
świecie politycznym.

W  zjeździć uczestniczyły największe tuzy i przy­
wódcy m chów monarchistyozinych, wymienionych k ra­
jów. L obecnych wymienić należy wielkiego ks. C yry­
la, wielkiego ks. Mikołaja Mikołajcwieza carową wdo­

wę Marję, b. kronprinca bawarskiego Ruprechia, wę- 
gr? hr. B rassy i wielu innych.

Tu powstała myśl skoordynowania ruchu monarchi­
sty czneg o we .wszystkich krajach w  jeden o kierunku 
jednolitym oraz projekt zjazdu kwietniowego w  P ary ­
żu przy udziale 300 delegatów.

Naipoważniej omawianem było projektowane spot­
kanie Wilhelma z w. ks. Cyrylem i b. kronprincem Rup- 
rechtem w najbliższym okresie poświątecznym nad jed- 
nem z jezior włoskich.

Pekin wciąż pod bombami.
?an ik a  wśi-ór1 ludności.

r.ondyn, 6. 4. (Teł. w i )  Rząd pekiński nie zgodził 
się n a  ew akuac ję  miasta Aeroplany annji obiegających 
miasto, spuszczała się nisko nad miastem, rzucasąc bom­
by. Straty są berd-o znaczne. W śród ludności panuje 
panika.

Dzielnica cudzoziemska jest w poweżnen niebezpie- 
czeńsiyie. Europejczycy i amerykanie szukają schro­
nienia w gmachach noselstw 1 konsulatów.

Spodziewana jest energiczna akcja interw encyjna ze 
strony Anglji i Ameryki.

NAPAD BANDYCKI WE WŁOSZECH.
Rzym, 6. 4. Np stację kdęjową na granicy wlosko-iugo- 

slowiańskiej ytąfgnęłę w sobotę;- popołudniu trzech uzbro­
jonych bandytów;. Dwóch rabusiów steiro-yzowało kasjera, 
przyczem, trzeci zabrał z kasy 250 006 lirów. Podczas po­

ścigu wywiązała się między bandytami a faszystowską mi­
licją krótka walk-,,, w wynijcu której zastrzelony zostai mir 
liejant; dwaj urzędnicy celni oraz ko-lejarz odnieśli ciężkie 
obrażenia. Bandyta z kasą zbiegł



s G £  O S P  O M O R S K I Ł-go kwietni* 1926 r.

Dpiśsja gabir.utr. jajosHwianakiego.
Białogród, 6. 4. (Tel. wL) Prem ier PasiCz wniósł na • tftyałości. Decydującym czyiiniliiem w jego zażegtia- 

rę te  króla tłrosbe o dymisję całego gabinetu. mu będą obrady przywódców stronnictw i energiczne
Oapowiedź króla spodziewaną jest dziś wieczór, stanowisko króla.

Przesilenie nie posiada na razie charakteru Sługo-

Co orzekła komisja rozbrojeniowa w Anglii
W n g l - jd y  k b n h i t i - ę n c j i

Berlin, 6. 4. (Teł. wl.) Z Londynu donoszą: Specjal­
na komisja rozbrojeniowa skończyła swe prace i przed­
łożyła rządowi referat, w  którym  stwietdzaS że dla 
spraw y pokoju należałoby w strzym ać wywóz broni z 
Angiji.

Rząd angielski jest jeanak zdania, że tego rodzaju 
ograniczenie wzmogłoby jedynie konkurencję, jest jed-

h a in d U O rie j . z w y c i ę ż ą .
nak za tem, aby ograniczyć ilość fabryk, produkujących 
broń.

Nie należy się spodziewać, aby stanowisko rżądu 
angielskiego uległo w  niedalekiej przyszłości zasadniczej 
na ten tem at zmianie co dla-zainteresowanych sfei pali- 
tycznych i. gospodarczych nie jest niespodzianka

lonarohiśoi rosyjssy
Zjazd IOOO delegatów . — Cyryl c«!jf Mlknfał Nifeofaiewiw przyszłym efsrem Rosji ?

W idoczne wpływy riferńieckie.
Paryż, 6. 4. (Tel. wl.) W czoraj nastąpiło tu pod prze­

wodnictwem P iotra Stiuwegd otwarcie pierwszego zja­
zdu emigracji rosyjskiej (t. zw. parlam entu emigracji). 
P rzybyło z 26-ciu krajów około 1000 delegatów, należą­
cych przeważnie do stronnictw monarchistyczny ch,. ró ­
żnych odcieni. Grupy Kierońskiego i Milukowa udziału 
w zjeździć nie biorą. W  imieniu emigracji rosyjskiej w 
Polsce przemawiał Łonginow, Który wypowiedział się

za oddaniem władzy w ręce wielkiego księcia Mikoła­
ja Mikołajewicza.

W  namiętnej dyskusji nad: kandydaturą na ewentu­
alnego cesarza Mikołaja Ateoiajewicza-spotkała cię ze 
sprzeciwem niektórych uczesjtników kongresu, którzy 
wysuwali Cyryia, popieranego przez monarchLrów nie­
mieckich, którzy zwalczają księcia Mikołaja. Na Kon­
gresie paryskim wzięły górę 'żyw ioły, riemieckie wśród 
emigracji .rosyjskiej.

Pokój w l a r  oka dztetein najbiżsaysJi doił
Abd-Łkik-im wysy.a d elegata  ao rskbicań z Francją.

Paryż, 6. 4. (Tel. wł.) Drugi dzień świąt spędzono 
na Ouai d‘ Grsay pod znakiem pilnego rozważania pro -̂ 
klamacji, wydanej przez Abd-El-Kr-ima, zaopw udającej 
szybkie zawarcie pokoju. Posiedzenie odbywało się 
pod przewodnietwem Brianda. Rozpatryw ana była ró­

wnież 'konieczność rozpoczęcia rokowań dla zawarcia 
pokotu wstępnego.

W  związku z tym „Journar dowiaduie się że peł- 
nomoctUB. A kU nt Krirna Kaid fiaadtn-I ckhal wyjechał 
z Rib-u do Rabatu, jako pierwszy delegat do prowadze­
nia zapowiadanych rokowań. . . . .

Nowy ruch SHieczno-religijni
w  Japouji.

Tokjo, (Korespondencji wiasna).
Japonia zmieniła się w nowoczesne państwo cywili­

zowane o doibrze zorganizowanej administracji, wojsku, 
gęstej sieci telegraficznej i telefonicznej itd. T e zimiąny 
ustrojowe w płynęły również na jej życie religijne.

Zewnętrznie Japończyk zmienił się w  „Anglika Da-, 
1°kiego Wschodu", reprezentanta nowej placówki cywi­
lizacyjnej najbardziej wysuniętej na Wschód, al.ę życie 
jego w ew nętrzne upływa nadal pod znaKiem tęsknot do 
dawnych czasów.

Te tęsknoty, a nadewszystko, protest przeciwko 
supremacji m aterii nad duchem, w ylały się obecnie w; 
w a n ie n  strumieniu row ej reiigji „Oomoto".

Religja ta  aczkolwiek powstała w ostatnich. latach 
19-go--stulecia, jeanak dopiero‘po wojnie rojpoczęla swój 
zwycięski pochód po miastach, miasteczkach i wsiach 
apońskich, znajdujęć wszędzie entuzjastycznych zwo­

lenników.
W edług legendy krążącej wśród wierzących w 

roku 1892, pewnej 57-letniej Japonce nazwiskiem NaO' 
Deguezi, Bóg polecił spełnienie misji, zreformowania 
owianego materializmem życia , oraz ustanowienia 
wiecznego szczęścia na kuli ziemskiej.

Od tego czasu gorliwe zajęła się ona swoim posłan­
nictwem, przemawiając często do ładu i pisząc wiele 
■ksiąg „proroczych", którym  później dano ogólną nazwę 
,{fasady Religji“.

P o  jej śmierci, która nastąpiła w r. i918, na hory­
zoncie nowej reiigji ukazał się drugi prorok, niezmor­
dow any kontynuator pracy zmarłej; gorliwy obrońca 
jej tez religijnych, Onisabra Deguezi, zięć Nao Deguezi. 
On to w  swych nieskończonych jeszcze „Opowiada- 
ruach ze świata, duchowego11 wyjaśnił na czem polega 
religja „Oomoto"

Religja ta zawiera w sobie .wiele elementów zapo­
życzonych z innych reiigji. Japońska jej nazwa Oumo- 
to  oznacza: „Początek świata — pierwiastek każdego 
istnienia".
, _ Podstaw a tej wiary jest jedyność Boga oraz szczę­
ście ludzkości, które — według zapewnień proroków — 
da się osiągnąć przez zjednoczenie narodów.

Dalszemi zasadami Ouomota są: czystość,. jedność, 
optymizm i postęp. 1) Czystość oznacza ciągłe utizym y- 
w anie w nieskazitelności duszy i ciała. 2) Jedność — 
harmonję i miłość wśród stanów społecznych. -3) Opty­
mizm ~  poddanie się zarządzeniom Boga. 4) P-osięp ■— 
nieustanne ulepszanie ustroju społecznego. P rzykaza­
nia boskie dziełą się w wyznaniu Ooomoto na dwie czę­
ści, przeznaczone dla życia wewnętrznego i zew nętrz­
nego. P ierw sza część nakazuje-głęboko czcić Boga 
oraz żałować i wstydzić się. złych uczynków. Druga 
Zaś część zawiera następujące przykazania: 1) Gorliwie 
spełniaj o-bwiązki małżeńskie i trwaj w związką' mono- 
jgamicznym. 2) Uwielbiaj Boga, szan u j' starszych i 
zwierzchników, kochaj wszystko szczerze. 3) Nie za­
zdrość, nie rzucaj kalumnii, nie kłam, nie zabijaj itd.

Nie wszystkie jednak zasady tej reiigji są podobne 
.do zasad znanych nam wyznań, bo oto religja nakazuje 
wierzyć,- że pani Nao Deguezi, będąc fizycznie kobietą, 
*ostała duchowo przeistoczoną w mężczyznę, dlatego 
nazywają ja Henszoo - Nanszy (przemieniona na męż­
czyznę), a Ongabro Deguezi uległ przeistoczeniu w sto­
sunku odwrotnym i jest obecnie nazywany Henszoo - 
Njoszi (przemieniony na niewiastę).

MILITARNA JUBILEUSZ HINDŁNBURGA.
Prezydent rzeszy niemieckiej hm-denburg obchodzi w 
dniu dzisiejszym (7 kwietnia) 60-rocznicę wstąpienia 
do armii niemieckiej. P rasa  niemiecka zapowiada- na 
dzień dziś. wielkie manifestacje, które maja wskrzesić, 
a naw et przew yższyć swą świetnością obchody z cza­
sów cesarskich. Tu należy zaznaczyć, iż obecny pre­
zydent „republikańskich" Niemiec punie utrzymywał 
po wojnie kontakt z organizacjami wojskuwemi i że wo­
bec tego- militarny jego jubileusz staje się symoolem

odwetu. .

Religja „Oornoto" cieszy się obecnie wieikiem po­
wodzeniem. Zorgamzowane p rzez ; wyznawców tej re- 
ligji wydawnictwo Tenseisza, zatrudnia obecnie 50 
współpracowników'. NakHdem tego wydawnictwa, w y­
chodzą „Opowiadania ze Św iata Duchowego", dwutygod 
nik „Kumi-no-Ku,mi“, czasopismo „Z,uiszc-Szymbun“ 
oraz wiele książek i broszur. Ponadto w Kameoce (sie­
dziba tego ruchu) wychodzi miesięcznik redagowany w 
języku Esperanto^ a w Osace dziennik japoński „Niczy- 
Niczy". Niezależnie od tego- 12 dzienników japońskich 
stanęło na gruncie zasad „Oomota".

„ Pomimo tak wielkiego powodzenia religj? „Oomo- 
to‘ _ jest ona przeiz władze japońskie prześladowana. 
O pnabrc Deguezi był już kilkakrotnie aresztow any, a 
niedawni p temu uzyskał wolność po złożeniu kaucji. W 
roku 1921 władza Japońska zburzyła największą św ią­
tynie tego wyznanie zbudowana za pieniądze wiernych.

Trzeba stwierdzić, że zasady religijne „Oomota" 
podważajs narodowa religję japońską a hasła społeczne 
nowej reiigji (bierny opór itp.) nie idą oo linji m ocar­
stwowej polityki Japouji. Prześladowania wzmacniają 
jednak zapał wyznawców , „Oomota", a ruiny zburzonej 
świątyni są miejscem nieustannych pielgrzj mek wier­
nych.

Również więzienie nie osłabiło energji Onisabra 
Deguezi. Stworzył on w  końcu uoiegłego roku wielka, 
nieznaną dotychczas na Dalekim Wschodzie organizację 
p] n. „Liga Reiigji Wschodnich". Zadaniem tej Ligi, k tó­
ra  zdaniem Onisabra Deguezi poprzedza ogólną „ligę re- 
ligii“ , jest zjednoczenie wszystkich reiigji wscnodńich.

W  głównej kwaterze tego ruchu, mieszczącej się od 
kilku miesięcy w  Kameoce orok Ksoto toczą się obec ■ 
nie pertraktacje między prorokiem Jnisabro D guezi, 
a wyznawcami Bahi, Konfucjusza, Mahometa i mnych, 
zdążające do stworzenia jednej reiigji.

N a g r o d z o n e  
B u P i e r w s z e )  P o i .w r s k i e j  W y s i e w i e  R o l n ic tw a  t  P r z n u iy s ła  

Wielkim Ziotym  Medalem

m v d io  L a l]^ m le c z n e  
K rem  L iljo  M le c z n y

Udelikatnia i pielęgnuje cerą « Żądać w szędziet

6336 Zweacac uwagę 
no markę

POMORSKIE TOW. PRZEMYSŁU CtW M ICu. , POMERANIA* 
KAZIMIERZ WOLSKI ) S Y N  w GRUDZIĄDZU.

CO  Q  U la  T h B M  E o s j a  ?
(Na podstawie danych Mieszanej Komisji Rozrachunko­

wej Polsko-Rosyjskiej).
Opuszczając tereny b. zaboru rosyjskiego .ówczesne 

władze rosyjskie wy wiozły w głąb Rosji miljori-owe 
np-enie obywateli polskich. Po. uciążliwych dlochodze- 
niacłi, prowadzonych przez władze Rzeczypospolitej d a ­
ło się sporządzić wykaz tytułów i sum pretensy pol­
skich do rządu sowieckiego do dnia 31 grudnia 1924 r.

Na pretensje polskie do sowietóv' składają się: 1)
wkłady do rosyjskich kas oszczędności — rb zł. 165 
mil,jonów, w czem w gotówce — 140.528.000, w papie­
rach procentowych — 24.472.000; . 2) składki ubezpie­
czeniowe . w państwowych kasach oszczędności
1.500.000 rb. zł., gotówka w całości; 3) kapitały miej­
skie — 33-570.216 rb. 30 kp., z czegc gotówKą 8.635.o70 
rubli 92 k p ., w  papierach procentowy cli -  22.197.620 
rubli 99 kp.; kapitały specjalne — 21.532.513 rb. 29 kp., 
gotówką — 4-870.882 rb. 29 kp.; w papierach wartościo­
w ych 16.661.631 rb.: kapitały siyp-endjalne — 6.981.332 
rb. 5 kp., .36.593 rb- .55. kp. w  gotówce i re sz tę  w papie­
rach wartościowych; kapitały einerylame — 16.046.961! 
rb. 82 kp., gotowizna — 849.711 rb. 82 kp., pozostałośói 
w  papierach; kaucje — 3.644.905 rb 97 kp.; 8) należności 
służbowe — 27b.773.990 rb. 55 kp. i Avreszcii 9) roszcze­
nia ppywamo-prawne: w gotówce — 1.175.720 rb. 80 kp.. 
w  papierach wartościowych — 17.720.326 rb., 4.800 fratt-i 
ków  francuskich, 41.670,37 dklarów atuei ykańskich, 1633 
funtów szteningów, 1737 jen japońskich, 23:267 ■-koron 
austriackich, 1.599 marek niemieckicn, lOOu marek lin-' 
landzkich, 31 funtów, 6? zoł, 24 doi.', platyny, 7 pttd- 
12 funt 6 zol. 72 doi. złota i 33 f 6 z. srebra.

Rokowania, jakie w  te, sprawie kilkakroinie podej­
mowano zostały z winy aei-egacji sowieckiej prz rwane 
i od r. 1924 sprawa-zwrotii tych ogromnycli sum obywa-- 
telom połsim stanęła na m artw7'-m punkcie.

Poselstwo sowieckie w : Warszawie kalkaKrotnie usi^ 
lo\/ało sprawę tę zlikwidować na drodze dyplomatycz­
nej, mimo, że T rakiąt Ryski dc .przeprowadzenia jej u- 
poważnił jedynie powołaną do życia Mieszana. Komisję 
Rozrachunkową Polsko-Rosyjską.

Go więcej, poselstwo sowieckie uznało za podlega­
jące niszczeniu wszystkie zgłoszone do dn. 23 stycznia 
1924 r: pretensje polskie według sw;e,g(0 obliczenia w su­
mie 242.353 260 rb. i zaproponowało po-Krycie całej tej 
sumy 11 miliardów 81 miljonów marek Dolskich sta-no- 
.wiących' w  dniu propozycji równowartość 1190 dolarów.

Oczywiście, że „propozycja" taka nie była godna 
przyjęcia, to też prezes delegacji polskiej p. Karśni-cki 
wykazaw szy onłudną politykę strony sowieckiej i stało 
jej dążenie do obchodzenia postanowień Traktatu R y­
skiego, stwierdził, że odpoyledlzialność z tego tytułu 
spada wyłącznie na delegację rosyjśko-ukraińską.

W  takim stanie spraw y przetrw ały do dziś.

P i r a e s  t ł ą « i  p o l f t y e a o y .

19 dalszy gościny dla ei^igrantaw  
ukraińskich w Czechosłowacji.

Praga, 6. 4. W Ołomuńcu Jrozpoozął się zjazd 
towarzystwa emigrantów ukraińskich „Union". Z j a z c  
skonstatował niemożliwość powrotu ukraińoów do Ukrainy 
sowieckiej i postanowił zwrócić się do rządu czechosło­
wackiego z prośbą c dalszą gościnę.

7 walft w SyrJI.
Paryż, 6 .4 . Ministerstwo woiny komunikuje: epe- 

raoje wojenne, mające Ba celu oozyszozenie łańcuoba 
górskiego Hermon w Syrji miały przebieg normalny. 
Dokonane one zostały p-zez dwie kolumny, % których 
jedna, zdążająca od wschodu, przyczyniła powstańczym 
oddziałom druzów dotkliwe straty; druga kolumna, zdą­
żająca on zachodu, przekroczyła Jordan i zawładnęła 
fortem B?nnias, poczem obie kolumny połączywszy się. 
zdobyły miaslo Męjdei, zadając przytem nieprzyjacielowi 
dotkliwą klęskę. Ostatme walki będą miały poważny 
wpływ na dalszy ciąg meraoii wojennych.

WYPADEK SAMOCHODOWY.
Warszawa, 7. 4. (A. W.) Prezes warszawskiej giełdy pie* 

niężnej ks. Stanisław Lubomirski pad! ofiarą wypadku saoio* 
diodowego. • Na szosie lubelskiej pod Garwolinem, skręca- 
iace auto wpadło w;, rów, a książę Lubomirski uległ poważ­
nym obraź' niom. cjała.
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Demonstracje bezrobotnych w Lublinie,
iTłuiti w targnął do m agistra tu . — Srtterweoeja wicejp,rerf. m iasta  usp ok w ia  m ani.

Lublin, 6. 4. Dziś od rana miasto stało się wi­
downią demonstracji bezrobotnych. Tiam złożony z 1000
osób — mszył w demonstracyjnym pochodzie na ul. Koł­
łątaja pod gmach państwowego Urzędu pośrednictwa 
pracy.

Skonsygnowana zawczasu policja przeszkodziła tłu ­
kowi wedrzeć się do środka do gmachu.

Wówczas tłum cofnął się w stronę Krakowskiego 
Przedmieścia i podążył w kierunku ratusza, do magi­
stratu. Mimo strzeżonych wejść i oporu woźnych, do 
bródka gmachu wtargnęło około 300 bezrobotnych.

m i e ś c i e  p a n u j e  s p o k ó j .
Na spotkanie demonstrantów wyszedł wiceprezydent 

miasta p. Kubecki (PPS), który począł uspokajać wzbu­
rzonych demonstrantów, poczem odbył z delegatam bez­
robotnych konferencję, Udział w kouferencji wziął ró ­
wnież kierownik Uizędu pośrednictwa pracy p. Jasiński.

BezroDOtni zażądali rozmowy z nieobecnym/chwilo­
wo w magistracie prezydenta miasta p. Szczepańskim.

Sytuację jednak opanowano i w mieście panuje zu­
pełny spokój.

S z c z e g ó ł y  o l b r z y m i e g o  p o ż a r u  w  W a r s z a w i e .
^ t a e f z e  w o j s k o w e  a j p o l i c y j ^ e  n a  m i e j s c a  k u t . s s k . - o f y .  —  S p r a w c a  . ł a e s s c z ą ś c i a

a r e s z f t® w a j# y .
/W arszaw a, 7. 4. — W czoraj donosiliśmy o wielkim 

łtożazze, jaki wybuchł w wojskowych garażach samo­
chodowych, którego pastw ą padło 30 samochodów.

Z przeprowadzonego natychmiast przez żandar­
merię dochodzenia okazało się, że w  spalonym garażu 
znajdowali się w  chwili wybuchu pożaru: garażow y te- 
jsfonfcła, Antoni Merski i garażow y wartownik, Antoni 
Kmiecik. Merski zeznał, że czyścił mundur benzyną. 
Ponieważ działo się to w pobliżu rozpalonego' piecyka 
żelaznego, przeto mundur wkrótce zapalił się, od niego 
zaś bańka z benzyną. Przerażony Merski rzucił mun
dur sdm zaś wyskoczył na podwórze, po chwili zaś wy-
k'e2ł i Kmiecik. Obaj wszczęli alarm, na który w arto­
wnicy zaczęli strzelać z karabinów w górę. Ogień je­
dnak. rozszerzał się tak szybko, że miejscowa straż woj­
skowa nie zdążyła schwycić za narzędzia, gdy zapalił 
Się już dach.

P o  dokładnem obliczeniu stwierdzono, że spaliło się 
Ogółem 29 samochodów osobowych i 2 motocykle ró ­

żnych marek Między kinem spunly się samochody 
gen. Rozwadowskiego i dowódcy K O. P gen. Minkie­
wicza. Kilka aut zostało nadpalonych: S traty  w przy­
bliżeniu wynoszą miljon zł. W  czasie .ikcu ratunkowej 
zranili się szybami W ręce st. sierżant Bek i strażak z I 
oddziału Ziółkowski.

Sprawcę Katastrofy szeregowca Morskiego osadzo­
no w więzieniu wojsk:, aa ul. Dzikiej.

Na miejsce katastrofy przybyli: szef administracji, 
arrnji gen. KonarzewsK. dowódca D. O. K. m. 1 gen. 
Malczewski, kierownik Sztabu Generaln. sen. Kessleir, 
dowóuća dywizjonu pułk. Dębowski, zastępca komen­
danta miasta, płk. Ocetkiewicz, oficer inspekcyjny gar­
nizonu mjr. Rudnicki, szef departam entu V, Wojsk Tech­
nicznych .płk, Przybylski, szef W ydziału Wojsk Sam o­
chodowych pik. Mi oziński, komendant policji Gzyiiiow- 
ski, zastępc^ kierownika II InspeKtoraicr: p. komisarz 
Kowalewski i kierownik XIII komisarjatu p. Sobota

Erwawy napad terorysiów jogosłowiańskich
na włoską stacje pograalczaą.

P ary ż , 6. 4. (Tek włas.) Z Rzymu donoszą: Pod­
l a s  świąt wtargnęli na stację Prestranek na granicy 
^łoako-iugosłowiańskiej zamaskowani bandyci, którzy 
pod groźbą rewolwerów zmusili urzędników do wydania 
^ 0  tysięcy lirów.

W pogoni za bandytami trzech urzędników włoskicn 
poniosło śmierć. Śleciztwo wyk .zało, że napastnicy na­
leżeli dó organizacji jugosłowiańskie!, k tó re j  ż ą d a n ie m  
je s t w zn iecan ie  irre d e n ty  w śró d  Ju g o s ło w ia n  
w łosk ich .'

W arszawa, 7. 4. (A. W.) W czoraj przybyła do Pragi 
Reskiej wycieczka 50 słuchaczów i słuchaczek, klasy 
dramatycznej W arszawskiego Konserwatorium Pań­
stwowego, pod przewodnictwem dyr. Zelwerowicza. 
Wycieczka została powitana na dworcu przez przedsta-

taeryka o z ie ta w e n  Sianacl europejskich.
iirabia Coudenhove-Kalergi publikuje w sw era_ piś- 

„Paneuropa“ wyniki swej akcji amerykańskiej.. W  
Ameryce udało mu się pozyskać k fka wpływowych oso­
bistości, a przy ich udziale zorganizował komitet po- 
biooniczy dla europejskich stanów zjednoczonych. Cou- 
dęrhove-Kalergi rozdał w  Ameryce kwestionariusz, na 
którym zamieszczone były, między inmenii, następujące
bytania:

©Jbrsyraii pożar w Londynie.
; 300 sti 3iakówi psaeu .* at* 5 .....

. .  Londyn, 5. 4. — W  dokach tutejszyeh wybuchł w ieK  I żaków przez 5 godzin ,valczyio z szalejącym żywiołem, 
POZar magazynu towarów wełnianych Trzystu stra- | zanim go inieszkohlrwiło.

Wyo:ec?ks polska w Czechach.
wicieli poselstwa polskiego, akademickie kolo studen­
tów polskich ra u liweisytocie w Pradze, Tow arzystw o 
„Przyjaciół Polski11, przedstawiciel; akademii praskiej, 
oraz tłumy studentów i młodzieży. Wycieczka zar,awi 
w Pradze tydzień
!BBfl6̂ BMBreSiSBaŴ llMWpMWlWlllJUil!JWłtnWWIlIWMMI ff1 IWIUlMli

Czy uważa Dan stworzenk zjednoczonych stanów 
eu.i opejskich za konieczność europejską? Cży stw orze­
nie europejsKich stanów zjednoczonych jest zdaniem 
Pańskim możliwe? ;

Coudenlioee-Kaleiff! otrzym ał 32 odpowiedzi, z 
których ciekawsze poniżej, podajemy:

W alter de Hinós, członek międzynarodowej komisji 
dunajskiej, oapowtodział: „Europa będzie mogła konkuro­
wać z Ameryką dopiero no rprzedm em  zniesieniu obec­
nego systemu celnego, który uniemożliwia dostateczną

eksploatację przemysłu europejskiego. Państw a euro 
pejskie povinny sobie uświadomić, że niszczą swó‘ wła­
sny przem ysł, gdyż nie dają mu możności dostateczne­
go rozwoju'1.

Prezydent General Electric Company, Gerard Sw e- 
pe, uważa, że zmtrzenie cnióskiego ruuru odgraniczają­
cego wzajemnie państwa europejskie, musi potrwać dłuż 
szy  czas. Dopiero po zniesieniu granic w  Europie mo­
żna będzie mówić o stworzeniu zjednoczonych stanów 
europejskich. .;

F rank Vanaer!ip sądzi, ze w dzisiej szyci warunkach 
europejskie stany zjednoczone są niemożliwe, a  io  ze 
względów natury ekonomicznej. Pierwszem następst­
wo,u zniesienia granic celnych byłaby przewaga ty ch 
państw, które pod względem ekonomicznym są  bardziej 
rozwinięte, a dopiero z biegiem czasu mogłyby się sto­
sunki w yrów nać. Dlatego bardzo jest wątpliwy, czy 
wszystkie państw a europejskie zgodziłyby sic na zreali­
zowanie planu stanów zjednoczonych

Bardzo ciekawa jest odpowiedź generała Tasketa H. 
Blisca, k tóry  uważf żf nieodzowne warunki stworzenia 
europejskich stanów zjednoczonych: l) ograniczenie wy- 
datków? na cele wojenne, 2) wspólną walutę, 3) reformę 
i uproszczenie systemu celnego, 4) stworzenie stałego 
trybunału między narodowego.

Wydawca.. „National11, I. C, Willard odpowiam na 
pytania Coudenhove-Kalergi krótko i w ęzłow ato w  na­
stępujący sposób: „Stworzenie zjednoczonych stanów
europejskich jest konieczne Europejskie stany zjedno­
czone będą mogły egzystować, jeśli Eui opa w  dalszym 
ciągu, kierować się będzie duchem Locarna11.

Wieiłie miasta aDerykańsfctfc.
Ludność Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej 

wynosi 115 milionów osób. P iąta część obywateli ame­
rykańskich mieszka w 18 wielkich miastach, z których 
kazce uczy przeszło 400.000 mieszkańców. Jeśli doda­
m y do tego, jeszcze miasta średnie i małe, okaże się, że 
55 proc, wszystkich obywateli ame^ykańskion mieszka 
w? miastach, podczas gdy pozostałych 45 proc. stanowią 
rolnicy.

Rozwój miast amer yKańskion Jest wprost ogromny. 
Przed 25 la ty  posiadała Ameryka Północna następują­
ce wielide miasta: New \  ork Chicago, Philadclphm, St. 
Louis, Boston, Baltimore, Pntsburgh, Cleweland, Buffa­
lo i San Francisco.

Po 10 tatach trzy  największe miasta pozostały nadal 
na pierwszem miejscu, ale w  stosunkach pozostałych 
mias? zaszły wielkie zmiany. Na rozwój wieMch miast 
amerykańskich w płynął przedewszystkiem rozwój m a t  
mysłu samochodowego, w dalszym ciągu wzmożona 
immigracja i przenoszenie się ludności wiejskiej do 
nuasc

• Jednu z. nowych wielkich miast amerykańskich, sie­
dziba centralnych zakładów Forda, Detroit, które tu  
początKU bieżącego stulecia liczyło rńespełn; 300000 
mieszkańców, wzrosło w przeciągu 10 lat na miasto pół­
milionowe, większe niż Buffalo i San Francisco. Obec­
nie zajmuje Detioif (1200 000 mieszkańców) czwarb 
miejsce w śiód wielkich miast amerykańskich, Bardzo 
szyoko rozwija się również miasto Cleweland, liczące o- 
becnie 40 000 mieszkańców.

Rekordowy w prost wzrost wykazuje miasto J-os An- 
gelos, które w  roku 19QC liczyło 10C00C, a obecnie 
750 000 mieszkańców. Rozwojowi tego miasta sprzyjał 
w  pierwszej iinji przemysł filmowy, który jest tutaj 
skoncentrowany.

Pojedyńcze wielkie miasta amerykańskie wykaz5 L 
wały w  roku 1925 następującą ilość mieszkańców: 
New York 6 100 000, Chicago 2 995 000, Ppiladelphia 
1980 000, Detroit 1 240 000, Cleweland 936000, St. .Louis 
820:000, Baltimore 800.000, Boston 780.000, LosAngelos 
750 000, Pictsburgh 630 OuC, Śa-n Francisco 550 000, Buffa­
lo 540 000, Milwaukee 509 0U0 Washington 500 000, Ne- 
w ark 460 000, Mineapolis 125 000, New Orleans '414000, 
Gincinati *410 000. (CEPS.)

(12
^ItC ZY SLA W  SMOLARSKI.

P o s zu k iw a c z zltia.
Pomieść z tajemnic polskie! alcfremjL

c Pozwól, iż raną twą sam zajmę się, panie. Rę- 
1 ci, iż pod mą ręka zaraz zasklepi się, a wszelki ból

— Gramct ; burza! Kimże jesteś, mości czarodzieju?
•J Zagadkowy- uśmiech przebiegł po wargach Sędżf- 

°3a:
Odpowiedziałbym ci anagramem, który złożem 

j/Jt z wszystkich liter mego nazwiska: Divi 1 eschi ge- 
■Ce a;m° ’ n’e objaśniłby cię on jednak.

Polskim., podążam jako ty
Jestem szlaęhci-

w - ^ui îYiiij., yuu^zoajij ja‘ivu iy na dwór elektora, na kt V 
oprow adzić mnie raczysz, a zw ę-się Sędziwój. Mi- 

.^e' Sendigowius...
^  Moja córka Truda — odrzekł ;pan z .01 derami, 
g n i j ą c  na pannę, która już zeskoczyła zręcznie z  
1 ńłaka. — Cho-dźniyż razem cio domu! — dodał, uzna- 

c Widocznie obopólne wyjaśnienia za w ystarczając . 
Trzeba oddać tę sprawiedliwość panu posłowi, iż 
k»ął już teraz, ani nie narzekał, szedł sztywnie i z 

dw Kodnością, podpierany przez córkę, która w _dru- 
j j l  rączce utrzymała bicz i rderzała nim niecierpliwie 
feiSSfeokinj bucie. Odetchnąłem już, kiedy baron wcho- 

^  drzwi, ale on odwróci! s-i-ę jeszcze do oachołkó ^ :
• Gdyby tego zbója, co do mnife strzelał, tu przy- 

?‘V to na ogniu go położyć i zeznanie wydobyć W 
*Cl|e zaś dać znać, by w  okolicy obławę uczynili! 

ty, Nie każesz przecież męczyć nikogo, zanim do- 
. Sz się, kto on taki — zauważyła z wyrzutem panną,

— Grzmot i burza! Nauczę ja go strzelać do cesar­
skiego yosla!

Zostaliśmy się bez panów' z niemieckim orszakiem.
— Nie widzieliście tu kogo uciekającego? ~  spytał 

jeder. ze sług. — A może kto tu  w  pobliżu ze strzelbą 
choaził?

Jakoś właśnie nawinął się kiper, fctóiy odpocząw­
szy nieco, bacznie się teraz wszystkiemu przysłueniwał

— Widzieć to niejednego ze stizelba widziałem — 
mruknął niechętnie — sa-m-i Jednak porządni ludzie fo 
byli Śnać: was opryszkowie jacyś napadli, a .potem 
spiesznie uciekli. Zwykła rzecz je s t o co takie koro­
wody robić!

— A morześ to ty. sam oył? — zatiważj I słu-ga, przy­
suwając się groźnie..- Goś nie masz w yraźnej miay i w 
żółtym kabacie jesteś, a mówiłem zaraz, iż między krza­
mi ooś żółtego migało.

— Dajże mu spokój! — przerw ał tu drugi. — Nie wi- 
dzi-szże; iż to pijączysko jakieś stare. Spójrz na jego 
nos. Takiemu kufę iiosić, a nie rusznicę.

Niccbyczajne byle to postępowanie. w?ięc ja i obaj 
nasi hajducy wysunęliśmy się naprzód irilczhierr i pew­
ni eby się jakaś burda z Niemcami zrobiła, ale w  tej 
chwili posłyszałem głos swego pana:

— Bobowski!
Skoczyłem dc dwmi żywo, zawoławszy tylko:
Zostawcież w  spokoju mego przyjaciela! Spójrzcie, 

iż w garści ściska nóż, którym lepiej niż ów zbrodzieh 
w jednego z w as wyceluje. Ńie róbcież zatem waśni, bo 
mój znakomity pan powie, waszemu świetnemu panu, iż 
w naszym kraju takie nieobyczajne sługi trecz  się prze­
pędza.

Zawstydzili słe, a może też z tópretc nie chcieli za­
czynać. j a  zaś .yr.iczasem już znalazłem się w izbie:

gdzie pan poseł cesarski z postrzelonem ramieniem nad 
miednicą stal, w  którą -krew żywiej biec puozęia. Imci 
Sędziwój , owyżej rany wiązał silniej ręlcę jego ręczni­
kiem, a obok stała panna o licach bladych/ jakby ją 
śmierć czekała.

Apteczkę! posłyszałem rozkaz.
Podałem  małą, podróżna skrzynkę z którą mój pan 

nie-rozstawał się w razie postoju. Dohyi on stamtan 
białe, maści i cienką warstw ą jej ranę pociągnął.

— Oto balsam — rzekł — pewnego świetnego leka­
rza i chirurga, francuskiego, k tóry  tysiące żołnierzy pod­
czas wojny nim wyleczył. Zaginiony jego przepis do­
stałem jako cenny dar od jednego z alchemików któ­
rych ongi u siebie gościłem Dałem im za to przepis, ja-
l.o srebro ż cyny w yrabiać, ale dar jego w art byt wię- 
c^j,

Alchemikiem jesteś, rnosd panie — krzyknął ranny. 
— Z radością przedstawię cię eiektorowi, a riawet z  
przyjemnością mogę cię zabrać dio cesarza Rudolfa.

— Nie mów teraz nic, panie pośle. Czuje szli u lgę?
W  rzeczy samej! Grzmot 1 burza! C ały ból znik­

nął. jakby go diabli wzięli.
— Nie obrażaj Boga, panie pośle! Gdyby kina była 

została w; ramieniu, więcej mi i trudniejszych trzoba by­
łoby zabieeów. Jako widzisz, krew  nie płynie już i jak 
obiecałem ci, wyruszym y stąd prędzej, niż za godzinę.

Dronua rączka Trudy, pokryta łosiową rękawiczkę, 
spoczęła nagle w  dłoni Sędziwoja,

— Dziękuję ci, mości panie.
Miałerr wrażenie, iż pan mój drgną! p izy  tern na­

gleni dotknięciu, nie odrzekł jednak nic, jeno zw rócił się 
do barona Salis.

aalszy nastąpi.)
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K K B R 1 I I H
Mola Po'. Wir. Chrześ-ń a ń sk  Błemoktra-eji

odbędzie się

■» a3iatev, dnia S-go kw ietnia r b . n godzinie 7  i pór wieczorem  % hotelu Kc 5'las a
ul. Józefa W ybickiego nr. 42.

Referat w ygłosi kol, poseł N o w ick i.
O liczny udział członków i sym patyków  prosi

Z A B Z  \ 1 »  K U Ł A .

W strząsające «*■ ordor»*rri po«£ Rzeszowem
N tbadicin zbrodni krzywdzący zabójcą testam en t matki.

L w ów , 6. IV . W Boguchwale pod Rzeszowem 
Wacław PastercauB, plenipotent dóbr Sar^yckiob został 
zamordowany skrytobójczo, przez Karola Angermana. 
W chwili, gdy Pasterczak wysiadał na dworca w Bogu­
chwale z pociągu, padł strzał z dubeltówki. naładowanej 
starem  żelaziwem i procnera. Pasterczuk zmarł na 
miejsca.

Policja przy pomocy psa wszczęła poszukiwania za­
bójcy. Ślady prowadziły do Angermana, który przyzuał 
się do zoroani. Powodem zabójstwa były sprawy spad­
kowe. Matka Angermana -utworzyła fundacją dla sie­
ro t Surzyckicb, z zastrzeżeniem, że Pasterczuk, je j dłu­

goletni rządca, pozostanie na dożywociu. Angermanowie 
stara li się za wszelką ceną zwalić testam ent. Niena­
wiść ich w pierwszym rządzie zwróciła sie przeciw Pa- 
sterczukuwi.

Zbrodnia była dokonana z premedytacją. Okazało 
się, żc przeć1 zbrodnią Augerman namawiał okolicznych 
włościan i przekupił ich, aby składali fałszywe zeznania. 
Dziesięciu włościan zostało skutkiem tego aresztowa- 
nyph. Augermanowi grozi sąd doraźny. Zabójca je s t 
bratankiem przemysłowca i b. posła do parlamentu wie­
deńskiego,

TyJho lonieczhosc zmnsi,9i policję do śmierieteij salwy.
" yn ik i śledztw a w Stryju  kom isji m h ister ja ln ej.

Lwów, 6. 4. (AW.) Donoszą ze Sti yja, że bawią­
ca taiu komisja śledcza z Warszawy stwierdziła, iz uży­
cie broni przez policją było konieczne, a postępowanie
komisarza Łazarewicza bez zarzutu.

Ustalono, że zabitą kobietą nieznanego nazwiska 
była 21-letnia Justyna Steńczuk, robotnica masarsk i ze

Stryja. Ona to aw anturowała sie w pokoju zastępcy 
starosty p. Zgody i zachowywała się agresywnie wobec 
policji.

Stan dziesięciu rannych, znajdujących się w szpitalu, 
jest bez zmiany, Liczba aresztowanych doszła do 44.

Z i  doki torjewsklej znaleziono w Ałpruh.
A wiąc jednnk popeinifa sam obójstw o.

B erlin , 6. 4. W g ia d n iu  zeszłego roku, n iem al 
św iat ca ły ' ob ieg ła w iadom ość o nagłem  i tajem niczem  
zn ik rięcm  znanej rosyjskiej śpiew aczki w B erlin ie, 
Z inajdy  Ju r j  ewskiej. Na tle  tego  zagadkow ego 
zniknięoia pow stały  najrozm aitsze omysi; i  p lo tk .. 
Mówiono, że Ju rjew sk a  w stąpiła do k laszto ru  w 
D anji, że uciek ła z kochankiem  do A m eryki, że pacfła 
ofiarą bandy apaszów  berlińsk ich  itp . W  tych  dniach 
ta jem nica w yjaśniła się.

W  odległości k ilom etra od D iabelskiego Mostu 
pod  A nderm attem , znaleziono zwłoki Jurjew skiej. 
P opełn iła  ona sam obójstwo, rzucając się w przepaść 
jeszcze ć> grudnia r. z. W szelkie poszukiw ania do­
tychczasow e były bezskuteu/no.

D opiero teraz, gdy Tody poczęły topnieć, n a tra ­
fiono n a  ciało sam obójczyni, które było przykryte 
g r u b ą  w arstw ą lodu.

Komunikat
de w szy tttid i tow arrfsłw  „Przyspasobiesłi 

k i i S n ą T  wojskowych i Mm
sportuwycb w  Grudziądzu.

Niniejszym podajemy uchwalony w  dniu 30. III. 26 r. 
program zawodów sportowych na dzień święta narodo­
wego 3 Maia br,

a) Zawody jednostkowe dla panów:
B I E G I :

1. Bieg 100 m.
2. Bieg 200 m.
3. Bieg 800 m.
4. Bieg rozstawny 4X1Q0 m.
5. Bieg na przełaj (trasa biegu 3000 m.).

S K O K I :
6. Skok w dal z rozbiegu,
7. Skok zw yż z  rozbiegu, '
8. Skok o tyczce,
9. Trójskok.

R Z U T Y :
10. Rzut dyskiem (dowolną ręką),
11. Rzut oszczepem (dowolną ręką),
12. Wyrzut kuli (dowolną ręką).

b) Zawody jednostkowe dla pań: :
t. Bieg 60 m.
2. Bieg 250 m. ^
3. Skok w  dal z rozbiegu, •
4. W yrzut kuk.

c) Pięciobój lekkoatletyczny dla panów:
1. Skok w  dal z  rozbiegu,
2. Rzut oszczepem,
3. Bieg 200 m.
4. Rzut dyskiem,
5. Bieg 1500 m.

d) Pięciobój wojskowy (drużynowy dla panów);
1. Bieg 100 m.
2. Skok w  dal z  rozbiegu,
3. Rzut granatem,
4. Strzelanie na 100 m.
5. M arsz drużynow y 5 Jem.

fóffifldjj .wyszczególnione pod a) odbędą się rów-

ill (BBB

p r z y p r a w a

nadaje słabym zupom, 
rosołom, sosom i jarzy­
nom natychmiast silny 
i przyjemny smak, R3G8

nież .dla młodzików. Młodzikiem jest każdy, k tóry  jesz­
cze nie zdobył na zawodach żadnej nagrody.

Przew idziany jest także bieg kolarski na 7 km.
Do pięcioboju wojskowego, organizacje zgłoszą ze­

społy po 6-ciu zawodników (oraz 2 rezerwowych).
Zgłoszenia zawodników nadsyłać należy za pośred­

nictwem, odnośnej organizacji, z dołączeniem wpisowe­
go, które wynosi 50 gr. od zawodnika (.młodzież szkolna 
oraz szeregow cy 25 gr.), do dnia 24 kwietnia rh  godz. 
12 w  p o i na ręce sekretarza pana P aw ła Bączyńskiego 
ul. Strzelecka 7. Podać także należy, w  której grupie 
dany osobnik (zawodnik, młodzik) startuje.

Późniejszych zgłoszeń ńie uwzględni się.
Pasatem  każda organizacja zgłosi do dnia 17 kwiet­

nia na ręce p, Baczyńskiego pięciu sędziów-pomocników 
Z podaniem ich adresu.

Szczegółowy program  oraz skład grona sędziów po­
damy do wiadomości później. Zwracam y uwagę zainte­
resowanym, że w  miejsce rozgryw anej stafety 6X50 
wchodzi \jf tegoroczny program  zawodów bieg roz- 
stawinj 4X100 m., regulamin zeszłoroczny nie obowią­
zuje, gdyż miarodajne są przepisy Polskiego Związku 
Lekkoatletycznego. Natomiast pozostaje w  rn& y sta­
tu t nagrody wędrownej, k tóry  terąz odnosi sie do bie­
gu 4X100 m.

p-aw o startowania ma każdy zorgnizowany za- 
v odnik w yj a tek stanowi bieg kolarski, do którego do­
puszcza się mezorgrnizowanych.

Za Komitet Przysp. Wojsk, i Wych. Fiz.
(—) w i.  SamoHński, r-zew odniczący zawodów, 

i .  <Hl P- Bączyński, sekretarz zawodów*.

.

f  AUGUST THYSSEN 
Zmarł \ugusr Thyssen, jeden z największych przem y­
słowców niemieckich, w  wieku lat 81. Thyssen poda- 
dał wielkie fabryki żelazne, kopalnie, rozrzucone między 
innemi w  Alzacji i Lotaryngii. Niezależnie od tego p i  
siaaał od fabrykę broni w  Mikołajewsku naa morze,m 
©żarnem. Od rioku 1871 odgrywał on bardzo ważna 

rolę w  przem yśle wojennym-

ASHER C. BAKER
organizator wielkiej w ystaw y światowej w  Filadelfii, 
która otw artą zostanie 1 czerw ca rb , W  w ystaw ie bie­
rze udział 28 krajów  i spodziewane jest 50 mffijonów 

zwiedzających.

Z  rneim wydawniczego.
2S „PRZYJACIEL SZKOŁY". Dwutygodnik Nauczyciel­

stw a Polskiego Rok V. Nr. 6 (20. 3. 26) Poznań (Aare* Re­
dakcji i Aamtoisiracji: Poznań, uh Różana 4a). Ostatni ze­
szył „Przyjaciela Szkoły" uwzględnia jako „wiosenny" szcze­
gólnie przyrodę. W  artykule wstępnym p. t. „Nauka bota­
niki w  świetle obrony przyrody" dr. Sokołowski zaleca za­
łożenie zielników biologicznych. K. Łuczak analizuje „Cel 
nauki przyrody w  szkole powszeennej". J. Kondracki mówi 
o „nauczaniu botaniki w  szkole powszechnej". L. Kuzimska 
zdaje spraw.ę, w  jaki sposób przyczyniła sie do rozwoju zdol­
ności spostrzegania u dzieci swej klasy.

Dalej zaw iera zeszyt pięć lekcyj na następujące tematy, 
metodyczne. Ryba. Okoń. — Diaczego drzewa owocowe wy­
tw arzają nadmi i r  kwiatów. — Rośliny wiosenne -  jaskrowate 
— Końcówka li i iy w  liczbie mnogiej czasu przeszłego. w  
stopniowanie prze-dmiotników. Treść zeszytu uzupełniają 
uwagi w  sprawie hodowli kwiatów przez dzieci szkolne 1 
abecadła ruchomego, różne wiadomości odpowiedz; redakcji, 
ogłoszenia itd.

ZA PRZYKŁADEM SALOMOiNA.
Wi małej w iosce bawarskiej cyklista przejechał gę 

na szosie. Ofiarował w poczuciu swej winy ? marki od 
szkodowania właścicielowi rre szczęsnej gąski, ©tło; 
certow ai się i targował, żądając aż  5 marek; wzarma 
za to odstępował gąskę winowajcy. Cyklista nie paii 
się do gąski, a 5 m arek nie chciał ofiarować, uważając 
że to zby t dużo. Spór się zaogniał i przeciągał. WresZ 
cie obaj przeciwnicy udali się do wójta, prosząc o spra 
wiediliwy wyrok.

_ — Dobrze, — rzekł wójt — rozsądzę was. Sprawo 
śmierci gąski zapłaci 2 m aiki odszkodowanemu, ja m1 
dopłacam oto żądane 3 m arki i . . .  zabieram  gęś!

CZEMU W MIASTACH NIEMA DOŚĆ SŁOŃCA?
Na pytanie to dały  odpowiedź interesujące doświad­

czenia p: zeorowadi one nad powietrzem  w  Paryżu p i w  
znanych fizyków, prof. d‘ Arsonvała i Bordas. Twior* 
dzą oni, iż dym i kurz, wytwarzane przez wielkie p | r  
sto, a unoszące się nad nim w  powietrzu nietylfcc zatru* 
w ają atmosferę, ale, sprzyjając twoi zeniu sie m gły, oP1"1 
rów, vhmur zabierają miastu wielką ilość św iatła i otę­
pia słonecznego. Uczeni paryscy  przeprowadził' od* 
nośne doświadczenia, ustawiając w  rozm aitych cnicR 
scach P ary ża  t. zrw. pluwiometry, zbierające wodę 
deszczowa, z k tórą sraływa kurz, dylm i osady, uuoszące 
sie w  powietrzu. W  centrum  miasta, w  okolicy Pala)-" 
Royal, zebrano 12 gramów pyłu i Osadów na m etr kwa­
dratow y w1 przeciągu roku. W  fabryuznem przedmi®' 
ścin Vitry zeb  ‘ano w  tych samych warunkach aż 1 fr1 
629 gramów osadu!

W tak  ogromnych ilościach unosi się w  powietrz1* 
.dyin I kurz, w y m icąn e  przez kominy fab ryczne,:

02212151
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P O C Z N I J  G O S P O D A R C Z Y .

Pasiępy prac /

kn ubiegłym i ich stan dzisiejszy.
Co się tyczy  prac przy budowie portu w  Gdyni, to 

“•alezy stwierdzić, że w  roku ubiegłym były one pro- 
^adz-Oiie intensywnie i znacznie się w  tym czasie posu­
w y .  zwłaszcza, o ile chodzi o najżmudniejszą część 
jyae, bagrowanie awanportu i basenu wewnętrznego, 
^ toy  tych pracach pracowało w  r, 1925 z przerwami 5 
ba trów  parowych, p rzy  ozem wybagrowano około 
<00 000 m 3, co stanowi 04 procent robót, przewidzia­
nych na ten rok w  dodatkowej umowie z dnia 2? lutego 
*925 r., k tóra to umowa przewiduje w  roku 1925 w yko­
nanie przeszło podw ójnej pracy w  porównaniu z u- 
.mową zasadniczą z dni;. 4 lipca 1924 r. P rzy  budowie 
Po,/,tu było zajętych średnio 350 robotników, ‘liczba ta 
ledms fcże dochodziła do przeszło 450 (w sierpniu). Ro­
boty przy budowie molo północnego, jako też w ogóle 
roibuty betonowe przy  nabrzeżach, poczyniły ogromne 
postępy. Pomimo to jednakże stwierdzić należy, że 
‘broigram robót na rok 1925 nie został w  całości w yko­
n y .  Sfery więc gospodarcze na Pomorzu liczą na to, 
ze w roku bieżącym zaległości ■ te aostana; w yrów nane 
1 że ostateczny termin ukończenia prac będzie dotrzy­
many. poza normalnemi piacami budowlanemi zrobio­
no dużo w  celu dostosowania już obecnie portu cio eks­
portu węgla, dzięki czemu port w  Gdyni w  tej dziedzi­
nie oddaje już obecnie naszemu eksportowi znaczne u- 
słuigi. Pod względem urządzeń portowych rok 1925 
można nazwać przełomowym- Rozbudowa w tym  kie- 
-urku zaczęła się od położenia toru normalnej szeroko-

na molo południowym. W ten sposób połączono 
Przystań dla statków  z siecią kolejową i umożliwiono 
bezpośrednie ładowanie węgla i kopalniaków z wago­
nów na statki. Główne trudności w eksporcie pirzez 
Gdynię polegają na tern, że port ten jest jeszcze za mało 
boputarny pośród am atorów i że urządzenia portowe nie 
są w Gdyni jeszcze tego rodzaju, aby bardzo do tego 
Portu statki obce zachęcały, a marynarki własnej nie- 
stety  jeszcze nie mamy, jakkolwiek akcja, zmierzająca 
do powołania jej do życia jest w  toku. Po  bardzo w aż­
nych nabytków roku 1925 należy zaliczyć zakupi dla po­
trzeb portu silnego holownika, który zapewnia bez­
pieczne wejście statków  do portu i jest zaopatrzony w 
Urządzenia ratownicze i do łamania 'lodu. Pod wzglę- 
.detn uiządzeń mechanicznych do ładowania rok ubiegły 
należy uznać o  tyle za korzystny, że zamówiono w Tow. 
Akc. „Zjednoczone Huty Królewska i Laura“ 2 krany, 
z których każdy będzie mógł ładować 150 tono na go­
dzinę, oraz dwa duże żórawie bramiaste 5-tonnowe. Na 
mirzy umowy z finną K. Rudzki w  W arszawie do dnia 
v VI. br. m a-być ukończona budowa olbrzymiego skła­
du o powierzchni 40 000 m 2, którego brak daje się obec­
n e  ogromnie odczuwać. Poza powyższemi robotami 
Przystąpiono do budowy baseniu północnego dla M ary­
narki Wojennej, skrzynie żeiazno-betanow e dla tego b a­
senu są już gotowe, a 3 z nich już nawet opuszczone. 
Niezależnie od tego Tow. „Tri“ prowadź, budowę ostro- 
£i typu drewnianego na palach dla tegoż basenu. — Eks­
ploatacja miesięczna Gdyni w  roku sprawozdawczym 
dyla jeszcze nieznaczna, a  od czerw ca br. zdolność 
Przepustow a będzie już wynosiła około 125 009 tonu. 
* Ożatem opracowano projekty przebudowa stacji kole­
jowej .w Gdyni i budowy pomocniczej stacji towarowej, 
która umożliwi dodatkowe przepuszczenie dziennie 4 par 

■ Pociągów towarowych w pełnym składzie. W szystko
Umożliwi w br. podjęcie właściwej eksploatacji portu 

1 to już u nabrzeży nie prowizorycznych, a ostatecznych, 
xVrokcści 8 i 10 m- Pozatem nadmienić wypada, że w 
r- ub. opracowano projekt schroniska dla rybaków, któ- 
re ma stanąć przy molo południowem.

Dalszą sprawą jest budowa samego miaota-city oor- 
.tOWego, bez czego oczywiście port należycie nie może 
Sie rozwinąć. Jakkolwiek zagadnienie to napotyka na 
Pewne trudności, gdyż przekształcenie gminy, liczącej 

300 dusz na miasto o 60000 do 100000 mieszkańców, 
me jest rzeczą prostą, to jednakże rok 1925 znacznie 
Ppstuiął naprzód odnośne prace przygotowawcze. Rolę 
^ y  dla Gdyni gra narazie Gdańsk — lecz od usług jego 
v jyńj kierunku musimy się jaknajprędzej uwolnić.

Juko na dalszy brak, który port w Gdyni już teraz 
, Poważnej m ierze odczuwa, należy wskazać na nie- 
.°stateczne połączenie kolejowe Gdyni z reszta kraju, 
■° się już obecnie daje bardzo odczuwać przy eksporcie 
$gla. Dotychczasowe połączenie liniami jednoloro- 

,'T eńn przez Gdańsk i przez Kokoszki, należy uznać za 
^W ystarczające już teraz, nie mówiąc naw et o dai- 

J-ym rozwoju Gdyni, to feż prowadzona obecnie budo- 
o*®1’ ma^islralnej B ydgoszcz-G dvnia jes.t sprawą 

Cz_mieniie pilną. Obecnie roboty są prowadzone na 
.Jcnrku Czersk—Bąk w związku z budową odcinka 

scierzyna.
Roboty tu są rozpoczęte w początkach sierpnia r. z.

_ _  —    --

Na dalszych terenach prowadzone są studja techniczne 
i ostateczne trasowanie linji na przestrzeni Somonino—' 
Osowa, Kościerzyna—Golubie i B ąk-S zlach ta. Trasa 
projektowanej linji Bydgoszcz—-Gdynia ma przechodzić 
przez Maksymilijanowo—Szew ncr-W ierzchuciii— Szlach­

tę—Łęg—Kościerzynę, a stam tąd wzdłuż egzystującej 
kolei do S om onin* Od tej miejscowości do Gdyni kie­
runek nie jest jeszcze ostatecznie ustalony, obranym je­
dnak będzie kierunek najkrótszy, o ile na to  pozwolą 
'względy techniczne i warunki terenowe. —

Czy dalszą „akcja oszcztdiwśsiowa‘ rządu?
Moiuiwość podwyższenia tow arow ej tary fy  kolejow ej.

Na najbliższem posiedzeniu komitetu ekonomicznego 
Rady ministrów jeszcze w bieżącym tygodniu będzie roz­
patrywana sp-awa podwyżki taryfy kolejowej towarowej.

Komitet zadecyduje o zasadzie podwyżek, a mini­
sterstwo kolei opracuje szczegóły.

Przy największym pośpiechu podwyżka taryfy może 
wejść w życie najwcześniej dopiero 1-go maja.

ilss. Osiecki © F©k©wmia©li baodlowycli pclsko-nlemlackioSi-
Według oświadczenia min. Osieckiego początek ro­

kowań wypada na kwieeeń, gdyż w tym terminie obie 
strony dadzą ogólną ocenę wzajemnych żądań celnych. 
O termin’e zakończenia rokowań nic nie można jeszcze 
mówić, gdyż ze strony niemieckiej zostały wysunięte 
ogromnie .liczne żądania, a mianowicie tak pod wzglę­
dem ilości 600 stawek jak i żądanych zniżek trudne do 
omówienia. Dość powiedzie, że w niektórych wypadkach 
domagają się Niemcy 90°/o*ei zniżki. Strona przeciwna 
nie ty k o  że stawia nadmierne żądania, ale i nie jest 
skłonna do ustępstw. Rząd zaś poiski z resortem mini­
sterstwa P. i H na czele jes t pełen dobrej woli, b e z  
a re  p ó jd z ie  n a  kom prom is m o g ą c /  ch o ćb y

w najm niejszym  stopniu zaszkod zić żyw otnym  
interesom  państw a. Dążymy do zawarcia z Niemcami 
traktatu  handljwego, jednak nie możemy przeceniać 
jego ważności. Nie zapominajmy o tern że w 1-szem 
półroczu ub. r. Polska wiała ujemny bilans handlowy 
mimo utrzymywania stosunków z Niemcami, Które się 
wyrażały kwotą 100 mil), franków złotych za sprzedany 
Niemcom węgiel i żelazo. Trzeba także przypomnieć że 
niezależnie od wojny celne) Niemcy nie chciały przyj­
mować naszego węgla. ■ Co się tyczy rolnictwa to jak ­
kolwiek gatąź ta mniej odczuwa wojnę celną z Niem­
cami, zawarcie trak ta tu  jest dlań ważne.

yjazdy robotników rolnych do Niemiec wstrzymane.
W arszaw a. Urząd Emigracyjny przy Min. Pracy 

wstrzymał wydawanie paszportów dla robotników sezo­
nowych do Niemiec, poniew aż ju ż  obeento w yczerpa­

no oznaczony przez rząd niemiecki m aksym alny kon­
ty n g en t ro b o tn ik ó w  po lsk ich , którzy w tym roku 
mogli być zatrudnieni przy robotach sezonowych na roił

Łndnosc sobotnim w Polsce *vp#ug zswodew
Na podstawie spisu z 1921 r. nie obejmującego 

wszakże Górnego Śląska podaje się dane statystyczni 
dotyczące robotników wszelkich zawodów. A więc 13°/0 
ludności pracującej zawodowo w przemyśle i górnictwie 
oraz ich rodzin. Najwięcej pracuje w przemyśle odzie­
żowym 23, 8 % , spożywczym lS.S^/o, w drzewnym 10,2°/0, 
w górnictwie 7 ,8 '/o> w metalowym 7,4°/Q, w przemyśle 
mineralnym 4 , l7 0i skórzanym 2,3°/o» maszynowymi eleż

trotechnicznym 2,2°/0 chemicznym l,6 ° /0i w hutnictwie 
l,6°/o- Ka itme gałęzie przypada 5 —6°/0.

Największe Okupienie ludności przemysłowej je s t 
w województwach centralnych — 210,68 tys. Następnie 
w województwach południowych — 72 7 tys,, zachodnich 
456 tys., wschodnich ‘228 tys. i na Śląsku Cieszyńskim 
51 tysięcy.

SytaaciŁ
Londyn, (A. W.) Sytuacja w  przemyśle górniczym 

w  Anglii zaostrzyła się znowu. Właściciele kopalń po­
stawili warunki, a mianowicie przedłużenie dnia pracy 
pomad 7 godzin, zniesienie dotychczasowych płac mini­
malnych i podwyższenie produkcji dziennej dla poszcze­
gólnych robotników. Płace w przyszłości mają być U- 
stalone w stosunku do wydajności kopalń w peszczegó! ■ 
nych rewirach

Na przyszły piątek zwołana została konferencja dc-

górniczym naostrzona.
legatów organizacji robotniczych. Istnieje uzasadniana 
obawa, że konferencja nie przyjmie warunków stawia­
nych przez właścicieli, wobec czego może przyjść do 
zerwania rokowań. Pociągnęłoby to za sobą wydalenie 
z pracy górników; Wydalenie to miało nastąpić już ł-go 
sierpnia i zostało odroczone do .1 maja rb. Zerwanie 
rokowań uczyniłoby sprawę wydalenia robotników z 
kopalń znowu aktualną

W  połowie kwietnia wyjeżdża delegacja polska na 
walnę zebranie Międzynarodowego Instytutu Rolnictwa 
w Rzymie. Zebranie to zbiega się z kilkoma międzyna- 
rodowemi zjazdami naukowemi, w sprawach, związa­
nych z ' rolnictwem. W skład delegacji wchodzą: pp.

poseł b, minister Jerzy Gościcki, Albin Jura z T-wa 
Rolniczego w  Krakowie, Stefan Królikowski z M inister­
stwa Rolnictwa prof. Mikulski oraz z Głównego Urzędu 
Statystycznego Edward Szturm de Szirem.

«

w
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brzye:zem normalnie pracowało tu około 500 robotników.

Baśni tairakii w ladjasb WscMg cii.
Wielka Brytanja posiada monopol produkcji kauczu­

ku. W  jej ręku znajduto się V10 plantacji kauczuku w 
krajach podzwrotnikowych. O kauczuk, o ywolnienię 
się z pęt monopolu angielskiego, prowadzą od dłuższe­
go już. czasu zażartą walkę Stany Zjednoczone — naj­
większy dzisiaj konsument światowy kauczuku. Do tej 
walki konkurencyjnej pcha przemysł ameryKański poli­
tyka wielkich kampanji kauczukowych angielskich, 
które, w celu podniesienia ceny na surowiec kauczuko­
wy, przeprowadzają od dłuższego już czasu redukcję 
produkcji i ograniczają eksport kauczuku z kolonii, w y­
znaczając określona kwotę eksportową, której przekra­
czać nie wolno plantatorom.

Jednym z największych producentów kauczuku jest 
angielska kolonja na półwyspie MalakSa. Małakka. po­
łożona na vis a yis Singapoorw i  wysp Sundżkich, na dro 
dze ku południowym Chinom i  Janonji, daje wszystkie 
możliwe ułatwienia eksportowi drogocennego surowca.

Ograniczenie produkcji i eksportu kauczuku wywo­
łało trwający już od roku na Mąlaece „Doom“ — typo­
wy, amerykański szał spekulacyjny. Ceny poskoczyły 
w górę, kauczuk wydzierają sobie z rąk eksporterzy, 
fortuny w  kraju równą jak .na drożdżach, a jednocześnie, 
kwitnie jak nigdy, kontraeanda. Kontrabanda specyficz­
na: szmugiel-wywozowy!

Jak w  Stanach Zjednoczonych wódka i spirytualia 
są przedmiotem kontrabandy, usiłującej przemycić za­
kazany towar do kraju, — tak na Malakce kau­
czuk jest przedmiotem kontrabandy, usiłującej go w y­
wieść z kraju. Na zw yżce cen i na kontrabandzie boga­
cą się, robią fortuny i obławiają się tu wszyscy — plan­
tatorzy, pośrednicy, eksporterzy, kontrabandziści, kulisi, 
robotnicy.

Rok temu jeszcze plantatorzy wiązali z trudem, ko­
niec z końcem- Obecnie fortuny od .15 do 30 000 fun­
tów st. są rzeczą zwykłą; najdroższe automobile angiel­
skie -wed;rują setkami z Londynu do Rangoon, kulisi 
chińscy pozwalają sobie , na zbytki, o jakich nigdy nie 
marzyli. Świadectwem wzbogacenia się MalakiCi jest o- 
bieg czeków, t zw. „Straits Settlements"; w r. 1924 
obieg ich wynosił 85 miijonów dolarów, w  1925 zaś “  
153 miljony dolarów.

Najciekawszem zjawiskiem na Malakke i jednym z 
głównych czynników ,.]->oorr‘u“ jest kontrabanda, przy­
nosząca olbrzymie zyski plantatorom i eksporterom. 
P lantatorzy organizują sami w tym cele kulisów, którzy 
po nocy kradną kauczuk; skradziony kauczuk wędruje 
ku wybrzeżu, gdzie czekają na zakazany towar floiyle 
łodzi przemytniczych. 2  cennym swym iadunkiem do­
bijają przemytnicy de wysp Sundżkich (kołonje holem 
derskie), skąd kauczuk wędruje z powrotem do Singa- 
pOTił (angielski port), jako surowiec importowany.

W szystkie te operacje są skomplikowane i niełatwe, 
bp za przemytnikami uganiają^ się agenci rządowi i straż 
celna angielska. Ale plantatórzy i kulisi' trzym ają się 
solidarnie i nie było wypadku, oy p'antatoi odmówił 
wsparcia i zasiłku rodzinie złapan£go na gorącym r -  
czynku kulisa.

Prz emyinicy portowi, eksporterzy, pośrednicy w  
wszyscy tworzą ogniwa mocnego łańcucha konirarandtf
1 popierają się wzajemnie.

Kauczuk jest produktem giętkimi Kauczukowo gięt­
kie też stały  się podobno na M alarce sumienia w szyst­
kich zainteresowanych w złotodajnej grze szmugler- 
skiej.

A samych plantatorów liczy Malakka 92 000, w tern
2 300 Europejczyków, prócz kilkuset tysięcy kulisów 
tragarzy etc.



G Ł O S P O M G R S K I 8-go kwietnia 1926 r.

Z r ) v r  A  bajow a,
— STARAŃ A O BUDOWĘ WYŻSZYCH UCZEI NI. W ła­

dze krakowskiej akademj1 handlowej zabiegają o kredyty na 
zbtkL-wanie gmachu wyższego studjum handlowego- Mini­
sterstw o O św iaty w  porozumieniu z miastem wstawiło do 
buiżeru na ten cel 300 tysięcy złotych. Budynek ma stanąć 
w okolicach parku J udana. Roboty podjęte zostaną natych­
miast po .wyasygnowaniu zaliczki.

Sejm śiąski ,w: porozumieniu z kurją biskupią w  Katówi- 
oach czyni starania o nabycie teienu w  Krakowie pod gmach 
Seminarium Duchownego. Seminarzyści uczęszczaliby na 
Wydział teologiczny Uniwersytetu Krakowskiego.

— ZJAZDY STOWARZYSZEŃ RZEMIEŚLNICZYCH. W
'dniu 18-go kwietnia odbędzie się w  W arszawie zjazd Stanu 
Średniego. Zjazd ten pfzypadnie w  135-ą rocznicę nadania 
p iaw  mieszczaństwu polskiemu Do Komitetu Organizacyj­
nego zjazdu wchodzi szereg stowarzyszeń rzemieślniczych i 
cechów- Należy podkieślić, że analogiczny zjazd rzemieślni­
czy odbędzie sw  Wi Katowicach . w dniu 13-go kwietnia, w 
Krakowie 11-go kw.etnia. a równocześnie ze zjazdem w  W ar­
szaw ie ' odbędzie się zjazd Stanu Średniego w e Lwowie. Jak 
w idać praca organizacyjna mieszczaństwa posuwa się szyb­
ko naprzód. Komitet organizacyjny uprasza o nadsyłanie 
zgłoszeń delegatów na Zjazd Stanu Średniego do biura: Ko­
mitetu organizacyjnego zjazdu Zw. Rzemieślników; Chrześci­
jan ii.  M buow a 14

Wiadomości sportowe.

Kronika Mgraaiezoa.
— Sd a DEK CżERWONCA Spadek, czerwońca wywo­

ła! na giełdzie moskiewskiej wieiki niepoKÓi Także i na in- 
Hych giełdach kraju czerwoniec dozna! silnych wahań kurso­
w ych. Oczeku!o te  skutkiem tego rząd zamknie, kilka­
naście gieid.

Giełda plęhięiaą?
Warszawa, 6 kwietnia.

WALUTY
Transakcja 

Doi. St, Zjedn. 7.90
DEW IZY .

D olary Stanów  Zied.
Floreny holenderskie 
Franki belgijskie .
Frauki francuskie . . .  . .
Franki szwajcarskie . . . . .  
Funty angielskie . . . .  . . 
Korcpy austriackie . . . . .  
Korony czeskie' . . . . . . .

Sprzedaż 
, 7.9.2

•  o •  •

K u p ti0
7,88

7.8S

27.48 
152.2 2
38.42 

11 .48
23.42

Złotw  w  dniłf 6  k w ie tn ia  1 9 2 6  i,
Gdańsk złoty 63.05 — 6320, przekaz na Warsza­

wę 62.72 — 62.88, RferUn złoty 50,34 — 50.86 przekaz 
na Warszawę, Poznań lub Katowice 50.72 -— 50.98,

Londyn przekaz na Warszawę 39.0C, Zurych przekaz 
na Warszawę 62.50, Medjołan przekaz na Warszawę 
3.14, Ryga przekaz na Warszawę 71.00, N.-Jork prze­
kaz V9 Warszawę 12.75.

Ostatni kurs dolara-
W arszawa, 7. 4., godz. 8,30. — Nieurzędowo noto­

wano aolar 8 ,3 8  zI — Tendencja mocna.

Giełda towarowa.
ZIEMIOPŁODY

W arszawa, 6. 4. Notowania na Gietczie Zbożowo-lo- 
warowej zr 1O0 kg. fr. stacja załadowania. Żyto kongresowe 
ÓS g/I (116 i. hol.) 24.C0, -  69Ć.5 g/l (118 t bdL) 2A0G, s.ra- 
dela 22.50, mąka żytnia 50% 40.00. TJsposooienie spokojne. 
Obroty średnie.

NA»I0N A.
TORUŃ, 6. 4 Notowano pasiona, loco skład za lPO kg: 

koniczyny czerwoną 275 — 350. — białą 230 — 300, — 
szwedzką 250 — 310, — żółtą 110 — 140 żółtą w łuskacn 
50 — 60, inkarnatką lo0 —180, rajgras Jj „a.,v ?y 70 -90, 
tymotką 70 — 90. seradelą 22 — 26, wyką latoWą 30 — 
34, wiczką zimową 60 — 75, peluszką 26 — 3u, Victoria 
.36 *- 42, gorczycę 120 — 140. rzepak 80 — ^85^ rzepik 
75 — 85, ł ibiu niebieski, siewny 14 — 17, łubin żółty sie­
wny 18 — 20, siemię . lniano 70 — 80, mak niebieski 
i oian 130 — 160, tatarkę 18 — 20, proso 24 — 28,

BHS

Harcerski Klub Sportowy — Olimpia 3 :4  (2:4)
N ajładniejsze 5 potkanie w sezonie - w io s  en mym.

G rudziądz, 7 kwietnia.
Nie wątpię, że w roku obecnym - będziemy jeszcze 

oglądać dobie drużyny piłki nożnej. Niewątpliwie po­
starają się o to nasze towarzystwa sportowe, ą prze- 
dewszystkiem Oiimpja. Pomimo tego nie wierzę, czy 
w sezonie wiosennym będzie jeszcze jakie spotkanie, 
cak zajmujące i ładne, jak poniedziałkowy mecz po­
między Harcerskim Klubem Sportowym i Olimpją,

Grę rozpoczyna H. fi.. S„ mając gorszą połowę 
boiska i  słońce w oczy, Po giku zmiennycn atakach) 
Oiimpja opanowuje coraz bardziej po1 e, zmuszając tyły 
białoozerwonych do intensywnej pracy Bramkarz i obroń­
cy ratują jak mogą świątynię H. K, S-u.

W 15 min. wyrywa się nagle atak harcerzy, ce­
lowe podania, małe zamieszanie pod bramką przeciwnika, 
kurz, wirujące nogi, i —  goal! W dwie minuty później 
Oiimpja wyrównuje a po chwili, wykorzystując niepo­
rozumienie pomiędzy obrońcami i bramkarzem H. K. S-u 
(w takiej chwili piłkę wybija się zawsze ua róg) strzela  
drugą bramkę. W ?-8 min. siedzi piłka po raz trzeci 
w biamce narceizy.

E . K. S. jednak nie deprymuje się tem wcale ą 
przeprowadziwszy kilka weaie dobrze pomyślanych 
ataków,* zdobywa drogą bramkę.

Od tej chwili gra się mniej w ięcej wyrównuje, har­
cerze coraz częściej goszczą na połowie przeciwnika, 
mimo to, Oiimpja uzyskuje czwartą i ostatnią bramkę.

Po przerwie gra w dalszym ciągu nadzwyczaj otwar 
ta, spokojna i zajmująca. Niebiescy zmęczeni upalnym 
dniem i morderczem tempem, zaczynają powoli uscępy- 
wać IL K. S-owi. Tam jednak, skutkiem braku zgra­
nia się, nie możua wykorzystać przewagi. Z trudem 
zdobywają harcerze trzeciego goala.

Wynik właściwie nie odpowiada, przebiegowi gry, 
gdyż H. K. S. był drużyuą conajmniej równą Olimpji, 
a mógłby nawet przy pewnem szczęściu mecz wygrać. 
Naogół przyznać na!eżyv że Oiimpja na zwycięstwo za­
służyła w zupełności, gdyz przewyższała przeciwnika 
taktycznie, kombinacyjnie i fizycznie. H. K. 8. miał 
jedynie lepszą technikę- i  wytrzymałość.

Na jedno trzeba jeszcze zwróc.ć uwagę  ̂ z uznaniem 
to podkreślić. Oto zawody trwały przez cały czas w, jak- 
najbardziej serdecznej atmosferze, pozbawione zupemie 
wszelkiej brutalności, ba! nawet zaciętości w rywalizacji. 
Fakt ten świadczy u obydwóch druźyuach bardzo ko­
rzystnie, i przyczyni się niewątpliwie do zacieśnienia 
bliższych węzłów przyjaźni i współżycia na niwie spor­
towej pomiędzy Harcerskim Klubem Sportowym  
i Oiimpja.

Sędziował bardzo dobrze p. Clchaczewski, orjen- 
tując się znakomicie w touiach i spalonych. Publiczności 
duzo, przeważnie „na gapę“ w czem jeży wina H. K. Su, 
który nie zajął się starannie stroną organizacyjną za- 
wodów.

DWA DNI WIELKICH NIESPODZIANEK.
Obydwa dni Świąt Wielkanocnych obfitowały w nie- 

lada spotkania piłkarskie, we wszystkich miastach kraju. 
Do boju ruszyły wszystkie pierwszorzędne drużyny Polski, 
uzyskując następujące wyniki.

We Lwowie, 5. 4. Craeovia—Uogoń 1 : 0 ( 0 : 0 ) .  
Powtórne spotkanie powyższych drużyn przyniosło drugie 
zwycięstwo CracoYii nad drużyną Pogoni, aczkolwiek 
mecz odbył się we Lwowie, gdzie Pogoń prawie nigdy 
nie, przegrywa. Gra chaotyczna i bezpianową, zwłaszcza 
ze strony Pogoni, która jest zupełnie bez treningu 
i grzeszy kompletnym brakiem startu do piłki. W Cra- 
ćoYii wyróżnili die: Fryc, Ilyla, Kubiński i Szperling. 
Z Pogoni pomoc zupełnie zawiodła. W ataku jedynie 
Bacz był w swojej zeszłoroczuejformie. Publiczności 14.0,uO.

Hasmonea— Czarni 2 : 0  (2 :2 ) . Hasmonea zdo­
bywa zwycięstwo, przy wielkich owacjach ze strony 
5000 żydowskiej publiczności, uzyskując temsąmem drugie 
miejsce w walce o puhar Lw. Z. O. P. N, (pierwsze 
ma Pogoń).

W Krakowie, 4. 4. Cracoyia—Pogoń 3 :1  (3 : C).
W niedzielę Cracovia pokonała lwowską Pogoń, która 
przybyła do Krakowa bez żadnego treningu meczowego 
i była daleką od swej zeszłoroczne/ formy. Cracoyia 
wystąpiła bez Kałuży. Pogoń bez Garbienia. Naogół 
uwydatniała się przez cały czas gry przewaga miejsco­
wych. Po pauzie Bacz zdobywa honorowy punkt dla 
lwowiaków. Następnie Kucbar strzela drugą bramkę,
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nieuznaną przez sędziego z powodu rzekomej ręki. W Cra- 
covii najlepsi G.ntei, Hyla, Kubiński i Sperling. W Po­
goni wyróżnili się Kucbar i Bacz.

Jutrzenka—Makkabi 0 :0 .
W Warszawie. Polonia gościła krakowską W isłę 

przegrywając w niedzielę 3 :1  (2 :1), w poniedziałek 
4 : 2  (2 :2 ) . Zwycięstwa Wisły zasłużone, gdyż Polonia 
była o klasę gorsza.

W Poznaniu. Warta -Cechoslowan (Praga) 2 : 2  
(1 :1 )  i 3 : 4 (1: 3}. W cza3io obu Świąt, Wielkauocąyćb 
Warta gościła w Poznaniu praską drużynę Ceohosiowan, 
z którą w dwukrotnej rozgrywce uzyskała bardzo zasz­
czytny wynik.

W Katowicach. I. F . Ci' K atowice— Waefeer (Wie­
deń) 4 : 1  (1:1).  Wspan'ałe zwycięstwo kat,owiczan 
nad jedną, z najlepszych drużyn Wieauia. W niedzielę 
Amatorski Klub Sportowy — Wacker .1:1 (0 :0).

W Łodzi. Z, K. S. —  Union 7 :0  (4 : 0).
.W e Wroęłąwiu. Reprezentacja poH nego GornB- 

go Śląska — Iłepr. liiem. G. Siąsfca 3: 3 (2 : 1). Mecz 
ten, prowadzony z dużą przewagą Polaków, zakończył 
sie niespodziewani'' wynikiem .nieroztrzygniętym Należy 
podkreślić niezwykle u p r z e jm e  i serdeczne przyjęcie dru­
żyny śląskiej przez n>. Wrocław, które udekorowane 
zostało barwami polskiomi. Jedyn.e konsul polski we 
Wrocław/u nie pokazał się na meczu, ani też nie przy­
jął delegacji polskiej, którą złożyła mu wizytę zaraz po 
swojem przybyciu do Wrocławia.

N owoczesny Ursus pomorskt kłodzie fa^ka v* trzeerem  spotkaniu .
T ez 3 w, 6 kwietuia.

Tczew pozazdrościł rozgłosu hiszpańskim miastom 
i — urządził sobie na rynuu walkę z byniem. Żądana 
emocji publiczność umieściła się na balkonach i w o- 
knach domów.

Na kilka ińinut przed walką wprowadzono na rynek 
wielkiego byka, premiowauego na wystawie w Grudzią­
dzu. Jako współzawodnik budzącego grozę zwierzęcia 
sunął niejaki Grikis, olbrzyrh, odznaczający się wielką 
siłą.

Na dany znak przez kierownika walki zwierzę spu­
szczono z uwięzi, a Griki: rzucił się na nie i chwyeił 
je za rogi. Walka obiitowała w emocjonujące momenty. 
Chwilami olbrzym skręcał bykowi łeb tak, że zdawało 
się, iż szyja złamie się. chwilami znów zachodziła obawa 
że śmiałek legnie, pod kopytami rozjuszonego zwierzęcia.

Dopiero przy trzecim spotkaniu nowoczesnj Ursus 
powaiił zwierzę na kolara wśród frenetycznycb oklasków 
publiczności.

Walka trwała 25 miuut.

GkUD2t*ąt»? ś r o d a  V k w ie tn ia  1 9 2 6  r
ttALfiftiJAKZ : Środa 7-gc kwietnia Epitanjusza.

Czwartek 8-go Dyonizego b 
Wschód słońca 5 24 zachód 18 41 
Wschód księżyca 3 20 zachód 11 4&

- * •  BIBi JOTEKA I CZYTELNIA T. C. L. W GRUDZIĄ­
DZU. jest otw arta:

W śródmieściu: w muzeum (ulica Lipowa nr'. 28 1 ptr.):
codziennie — z wyjątkiem niedziel i świąt — 00 godzmy 5-el 
do 7-rnej wieczorem. Dla azieci, w środy i soboty, jd  go­
dziny 4-ieJ do S-tej popołudnie.

Na Chełmińsklem Przedmieściu: w kancelarii parafialnej 
(ulica, Byagoska nr 10): w poniedziałki i czw artki: od
godziny 4-tei do 5-.eJ popołudniu.

W Mątem Tarpnie. w szkole w, niedziele i święta po n*  
bożeństwie,

ń
—** MUZEUM (ulica Lipowa nr, 28) jest otwarte; w środy, 

i soboty, o j godziny 12-tej do 2-ęj w południe, w. nledsdele 
święta ad godziny ll- te j do; I-ej południe.

' *
-  ** WYSTAWA OBRAZÓW PROF. WINCENTEGO WO- 

DZINOWSKIEGO i innych m alaizy krakowskich otwarts co­
dziennie w  Muzeum (ul Lipowa) od godziny 10 rano do 4*1 
popołudniu.

a
■ — ** NOCNY DYŻUR APT£K. Od 3 do 10 Kwietniu ap 

teKa „Pod Koroną" ulrca .Wybickiego 39, telefon 137 i aptek; 
„Pod Złota Gwiazdą11, ulięa Ghełm.ńska 26, telefon nr. 399.

*
—** TEATR MIEJSKI. Dziś w środę, dnia 7-go bijK o 

godz. 8-mej wieczorem po raz drugi znakomita komedia Al, 
hr. Fredry p. t. „GWAŁTU, CO SIĘ DZIEJE". Komedia ta 
doskonała, i niezwykła, w Swojej koncepcji i budowie, wpro­
wadza widza w  staropolski zamach sufrażystek na władze 
mężczyzn- Komedia ta na poniedziałkowej premierze życz­
liwie przyjęta przez publiczność j prasę, dala sposobność dc 
szczerej a nie wymuszonej zabawy-

W' czwartek, dnia 8-go bm. o goazifiie 8-mej wieczorem 
po raz trzecj dosnonaiy wodewil „Na D PRZEPAŚCIĄ" ze 
śpiewam; i tańcami. Atrakcja tej, sztuki oprócz doskonałe/ 
gry całego zesoolu z pp. W iesiawską, Mirecką, Cybulskim, 
Szafiańskim. na czele, są doskonałe tańce w wykonaniu: pp  ̂
Popielewskiej i Fabiana.

W piątek, dnia 9-gó .bm o go-dzmie 8-mej wieczorem 
po raz trzeci Komed.a Al. hr. Fredry „GWAŁTU CO SIE 
DZIEJE"- ,

#
—** Z WISŁY. Poziom wody w  rzece obniża się z Każ- 

dytr dnierr coraz bardziej Żegluga odbywa się normalnie 
W dó1’ rzeki przepłynęły obol/ Grudziądza .,Ks Józef Ponia­
towski". holując dwie berlinki z ładunkami drzewa dla Gdań­
ska oraz statek towarowy „Kołłątaj" Na bulwarach sta­
nęły w tych dniach huśtawki i karuzele, gromadząc w otoło 
moc dzieciarni.

- U *  JEŹDŹCY N ‘Si AYJECHAM DO NICEI. Zgodnie 
z ustalonym poprzednio progiamem, jeźdźcy nasi wyjechali 
dnia 1 kwietnia do Nicei na wielkie międzynarodowe kon­
kursy hippiczne. Z Nicei udadzą się nasi kaw alerzyścj do 
Rzymu, poczem wróeą na krótkj tren in i do kraju skąd w 
czerwcu pojadą do Londynu.

— ** Os z u k a ń c z y  p o ś r e d n ik  m ie s z k a n io w y , w
ostatnich dniach grasow ał w Grudziądzu niejaki Groszewski, 
(Nadgóma 64), który nod pozorem wynajęcia wolnych miesz­
kań, ronaciągał szereg osóa na bardzo poważne sumy. M 
tn od p, B. z ulicy Czerwonoawornej wyłudził 250 złotyelt 
obiecując mu większe mieszkanie- Groszewski obecnie, znik­
nął z Grudziądza, ale ponieważ zostawił tn rodzinę, to też 
policja ma nadzieję że ź chwilą powrotu jego ptaszek dosta­
nie się za" kratki. W obec coraz częściej powtarzających się 
tegc rodzaju wypadków, zwracam y wszystkim uwagę, aże- 
by-w  rozmowie z „pośrednikami" womych mieszkań byli bar­
dzo ostrożni

' — ZNALEZIONY KOLCZYK, długi, niklowy z imitowa­
nym brylantem. jesł  do odebrania w III komisariacie PouOJ- 
Państwowej.
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• p *  TOWARZYSTWOM SPORTOWYM naszego mia- 
2wra^'nn .■ uwagę na dzisiejszy komunikat Komitetu Przy- 

SPOŁdbienia Wojak, i W ych. Fizyczn., tyczący się zawodóy/ 
Sportowych w  dniu Trzeciego Maja.

** LEKKOATLECI w  PARKU- Od kilku dni, wcze- 
ra-Aiem, park nasz rozbrzmiewa wesołymi głosami i 

sroseenem. To lekkoatleci Grudziądza przygotowują się do 
zawodów Trzeciego Maja- Na śdeżkacn j drogach trenują 
zaw zięte biegi, skoki, a jeśli króiy znajdzie Rawtfl drąga 
? /  :W ie ń ,  to zaraz „robi11 rzut ...oszczepem11 i ..kulą11. Jak 

> e dowiadujemy, kilku lepszych iekkoatletów naszego miasta, 
‘-a zamiar Pobić do ty ch czaso w e^r^o rd y  polskie w niektó- 

inn - ^ k a re n c ja c h . Pod uwagę, wchodzą w tym wypadku 
I v  m tr; skok w dai, 200 mtr.. iraz 1500 mtr. Gdyby się 
™ tu udało, nie byle jaka sława spadłaby na Grudziądz, 

list to zupełnie mozliwem; trzeba tylkc? trochę silnej woli 
treningu.

^ .  ^ '  ARESZTOWANIA I DONIESIENIA. Podczas osta-t- 
' a°by  aresztowała policja w uaszem mieście ogól. 5 osób, 

Jh-em 1 chłopca celem odstawienia go do domu poprawy, w  
OJnicach, l  osobę za nielegalne przekroczenie granicy pol- 

r °u" ni0tn' ec|kiej, 2 dziewczyny za uprawianie tajnego nie- 
j 1 osobę za opilstwo i urządzanie pc nocy iwantur 

111 uiiCach miasta. Doniesień o przekroczeniu drobnych 
rzepisów poiicyjno - administracyjnych spisano Osiem.

r*.** Z KRONIK* W ł AMAŃ I KRADZIEŻY. Służąca Bro- 
‘sjawa K„ zatrudniona u pp. W. przy ulicy Ogrodowej, u- 
e«ła .Ubiegłej nocy z demu, zabierając wszystkie swoje rze- 
■* Waz część bielizny i zastaw y stołowej pp. W.

Feliksowi L., uczniowi gimnazjalnemu skradziono wczo- 
n j  ^Południu z przed poczty rower, w chw ili/k iedy L. za­
św ia t sprawunki na poczcie. Sprawca kradzieży nieznany.

. - * *  BACZNOŚĆ SPORTOWCY TOW . POWSTAŃCÓW
a DIAKÓW! Przyszły  training lekkoatletyczny odbędzie 
w piątek, dnia 9. 4. 26 między godz. 5—7 popołudniu w ko- 

skf*!-10*1 Gentr^  Szkoły Podoficerskiej przy ulicy .'Chehn>ń- 
s®ei. Zbiórka w szatni obok wartowni- 

komendant. Kierownik seacji
— POŻAR. Dziś rano około godziny trzeciej wybuchł 

%°?ar' ty majątku Daszkcwo, koło jurzni-c w pow-iccie gru- 
ZIądzkim. Spalił się dacii szopy, w której znajdowała .się 

T uszyna parowa i inne narzędzia rolnicze. Zaalarmowana 
P°zarna z Grudziądza przybyła w krótce na miejsce 

lastrofy i pożar ugasiła. Przyczyna pożaru nieznaną 
_ __** WAŻNE DLA WŁAŚCICIELI SAMOCHODÓW I

(3FERÓW. Wojewódzka komisja do badania pojazdów 
“hanicznych oraz egzaminowania kierowców, będzie urzę- 

0Wdła:W- Województwie Oddział Drogowy Toruń, ul. Sło- 
15 w  II kw artale 1926 r.: — 6, 7, 12 j 13 Kwietnia, 

’ 7  17 i 18 maja i 7, 8, 17 i 1.8 czerwca. ^
Właściciele samochodów i kandydaci na kierowców, któ- 
Z żym ali pisemne zawezwanie do przedstawienia samo- 

°du, względnie do egzaminu, powinni zgłosić się w dńiu 
.liaczoihyjji najpóżnie.i do godzuiy 13-tej. Komisja oedzie 
Ztfdpwać wyłącznie tylko w dniach oznaczonych, przy- 

■ badania samochodów i egzaminy na kierowców będą 
°zPoczynały się o godz. 15-ej.

fuch towarzystw.
■—(rt) Związek Inwalidów Wojennych Rcło Gi udzlądz u-

3dza w środę, dnia 7-go kwietma o godzinie 7-mej wieczo- 
111 miesięczne zebranie Koła na sali Bazaiu przy ulicy Mo- 
ńszki. z  powodu ważnych spraw  przybycie wszystkich 

-{kow jest konieczne. (6310) Za,ząd.
ę "-(rt) Tow. Śpiew- „Lutnia4- w Grudziądzu. W  czwartek, dn. 
njg0 hm. o godz. 8-mej wieczorem odbędzie się u p. Kellasa 

• Wybickiego zebranie miesięczne, na które — ze względu 
(ia. tardzo ważne spraw y — przybycie wszystkich członków 

'  -iynnych i nieczynnych Jest koniecznem. (6330) Zarząd- 
—(rt) Walne zebranie Towarzystwa Kupców Samodziel­

nych w Grudziądzu odbędzie się w środę, dnia 7-go kwietnia 
i , ndzinie 7-mej w Hotelu Kellasa o czem przypomina w szyst- 

F1 członkom (6354). Zarząo.

K a m p u f a  n a n ie ś  f lo ty l l i  u t f ń ó f e f  i  r s e o j n ę j .
W  d ń iu  i m p ja  uruch&tr.ione h ą i ą  w szystkie jed.JOatki YJjowe n a siej Mttpyijapk?

G d y n ie , 6 kwietnia.
Tegoroczna kampanja letnia naszej marynarki wo­

jennej rozpocznie się w dniu 1 maja. Uruchomione w 
kampan.ji t>ędą prawie wszystkie jednostki bojowe, użyte 
do szkolenia kadr marynarki wojennej.

Równocześnie z tem rozpocznie się kampanja letnia 
flotylli rzecznej.

w o je n n e j .
Faidów zagranicznych polskich statków wojennych 

w rb. prawdopodobnie nie będzie ze względów budże­
towych.

Jedynie transportowa wojenna „Wisla“ i „Warta* 
będą kursowały normalnie pomiędzy Gdynią, Gdańskiem 
z portami zachodu.

i l r i ę d a i k  a  d e l  r a n d a n t e m
i  s a s n o f e ó j c ą .

Sprzeniew ierzył 6 tysięcy złotych w urzędzie pocztowym .
Warszawa, 6 kwietnia.

W dorożce samochodowej nieznany pasażer popełni! 
samobójstwo, przecinając sobie na lewym ręku tętnicę.

Przeprowadzone dochodzenie wykazało, że despe­
ratem je s t 28-Jetni Józef Struś, urzędnik pocztowy z Byd­
goszczy, który popełnił tam defraudację na sumę 6 ty­

sięcy złotych.
Nie mogąc pokryć sprzeniewierzonej sumy, Struś 

przybył po pomoc pieniężną do Warszawy, gdy jednak 
pożyczki nie mógł ziobyć, targnął się na życie. Struś 
leży dotąd w stanie ciężkim w szpitalu św Rocha.

—(rt) Chór Męski „ E c h o 44. Lekcja śpiewu w czwartek, 
dnia 8-go kwietnia br. -o godzinie 8-mej wieczorem, w Hotelu 
poa „Złotym Lwem11. Cześć Pleśni! (6370) Zarząd.;

—(rt) Ninlejszem,podaje się o o wiadomości, iż % dniem 
I-go kwietnia otworzyliśmy biuro Właścicieli Nieruchomość 
przy ulicy J. Wybickiego 21 (Hotel W arszawski), pokój 27.

Biuro czynne od godziny 3 do 5 popołudniu z wyjątkiem 
niedzieli, środy i soboty. (6369)

Za Zarząd: (—) Boi. Bieńkowski, sekretarz.
—(rt) Narodowa Organizacja Kobiet w Grudziądzu w zy­

wa swoje członkinie do wzięcia udziału w  pielgrzymce dr! 
Częstochowy na dzień 3-go Maja dla złożenia berła n stóp 
Kroiowej Korony Polskiej. Szczegóły o biletach ulgowych, 
noclegu etc. zasięgnąć można u p. Zlkrzwskiej, ul. Rzezalnia- 
na 11 III ptr od godz. 1—3, u p. Majowej, ul. Lipowa 1 I Ptr. 
od godz. 1—3 i w  biurze Czerwonego Krzyża, ul. Stara. 1, 
od godz. 10—12)4. Zgłoszenia przyjmujemy co i0-go bm- 

(6376) Zarząd-

Z  PomOf za .
—** ŚWIECIE- (Ząmkjięcle sz k ó > z powonu szkarlatyny).

W Świeciu zamknięto wszystkie szkoły, z powodu grasują­
cej tam szkarlatyny. Dotycnczajs chorj oh jest około 80 osób- 

—** TORUŃ. (Uroczystość wojskowa), 8 pułk saperów, 
rozpoczyna w środę, dnia 8 bm, ćwiczenia na wodzie, wob.ee 
czego w  dniu tym 1 odbędzie się podniosła uroczystość: sa­
perska, . ,

—** LUBANIA LIPINY, pow. świecki. (Z życia wojaków) 
Za inicjatywą kilku tutejszych dzielnych obywateli, założono 
tutaj przed niedługim jeszcze czasem tow arzystw o Powstań­
ców i W ojaków, Na zebranie organizacyjne przybyło dużo 
tutejszych obywateli- Także przybyli na’ takowe przedsta­
wiciel PKU-, pTezes Wojaków ze Świekatowa p. Skladanow- 
ski, oraz miejscowy wójt p. Szulc z Niemieckich Łąk Ostat­
ni zagaił zebranie i takowemir pi-sewodjuczył. P rzedstaw i­
ciel PKU. objaśnił „obranym znaczenie, cele i zadanie towa­
rzystw a b. Powstańców i Wojaków oraz potrzebę takowych. 
Na koniec zachęcał do założenia w  tutejszej wiosce powyż­
szego towarzystwa-., co też się ' stało. W ybrano sobie za­
rząd. W skład tegoż wchodzą jako prezes druh Sitkiewicz, 
zastępca naucz, druh Kozłowski, sekretarz druh Pipowski 

Alojzy, skarbnik druh Kocikowski, komendar.l druh Buśka St. 
zastępca drutt Staniszewski, referent oświatowy druh Nitka. 
Sąd wojack; składa się z druhów: Kruczyński j Kozłowski. 
Człomców na powyższem zebraniu wstąpiło, w raz z młodzie­

żą wojacką przeszło 50. Więc tak zostało w powyższej wio 
see Tow arzystwo Fowstańców i Wojaków założone i jak. do* 
tąd widać rozwija się. ’ Niedługo temu. zmarł członek po­
wyższego tow arzystw a śp- Stanisław Łydkowski la t 25. W. 
pogrzebie .tegoż cajf lowarzystwo wraz z orkiestrą wzięło 
udział. '

—** PELPLIN. Pierwsze posiedzenie nowej Rady Gra.n- 
r.ej .odbyło się tu w  czwartek, dnia i-go kwietnia br. Sołtys, 
p. Redżimski ■wprowadził w urząd nowo wybranych radnych 
i odebrał od nich ślubowanie prze podanie ręki, przedstawiw­
szy w bardzo rozumnych i trafnych słowach cel i obowiązki 
radnych.

Następnie przystępując do załatwienia porządku obrad,) 
w ybranw jako sekretarza Rady większością głosów p Ankie- 
wicza. jako zastępcę p. Byczkowskiego. Wskutek założenia- 
sprzeciwu przeciwko Ważności wyborów, do Rady Gminnej 
zajął stanowisko względem wyborów zgodnie z ordynacją 
wyborczą p. sołtys i  urzędu swego i uznał wyDOry za w aż n e ,. 
poczem Rada Gminna odrzuciła sprzeciw jakó nieuzasadniony 
większością, głosów. Przea tern głosowsffeiem dwóch ławni 
ków i enpeiowscy radni opuścili salę posiedzeń. Pozostali, 
radni u ławnicy, Których liczba stanowi większość, załatwili 
resztę punktów obrad.

W yorano .pięciu nowych ławników PP- Jana Szczeblew* 
skięgo, T. Sikorskiego, T. Pruszaka. I. Trzynskiego i Pawi® 
Orłowskiego Sprawę ubogich odroczono do wyboi u nowel 
kotnisji ubogich.- W sprawie boiskr dla towarzystw, przygo^ 
towania wojskowego upoważniono p. sołtysa od prac przed?- 
wstępnycti.

Z całej Polski.
—* KRAKÓW (Ciężkie wiezienie za ś w i ę tokradił W<*L

Sleaztwo wojskowe w  sprawię Błażeja Kluczewskiego -— 
spraw cy świętokradztwa w kościele św. Anny zostało ukoń­
czone W  myśl ustaw y wojskowej świętokradcy grozi cięż­
kie więzienie pięcioletnie.

(Aresztowanie przyczyną samobójstwo). W sprawie sa. 
mobójczegp zairacnu kapitana Remera aowiadujemy się, ż e l 
targnął się on na swe życie w chwili aresztowania go przez 
oficera żandarmerii.

DRUKARNIA POMORSKA TOW aKC. g r *jd z:a d z  
Naczelny redaktor: Stefan Macha lew skj.
Odpowiedzialny redaktor: Izydor Sredzki.

m A m
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* U a r c z y ń s b a
Haszi najuikochańsza siostra , szwagierka i ciocia, po ciężkich 
i-ierpieniajh, zaopatrzona Sakram .n tam i św., przeniosła się 

wieczności dnia 6-go kw ietnia 1926 r. o godzinie 3,30 po­
południu, przeżywszy Jat 63.

Pogrzeb z kościoła perafjalnego na cm entarz m iejski 
°dbędzłe się w pią tek , dnia 9-go kw ietnia br. o godz. 9 i pól 
rano, który to obrzęd zaprasza

W sm utku pogrążona R ^ D Z S M A *  
Grudziądz, dn ia  7-go kw ietnia 1926 r.

O s o b n y c h  z a ^ i a d o m i e i 1) n i e  w y s y J a  s ię .

POUZSJJKO W ĄSIE.
Wszystkim kolejarzom związku za- 

"r°dowego oraz tym wszystkim, którzy 
adali ostatnią przysługę ś. p.

iózetowi Grzybswsliemu
. ł̂3dam na tej drodze moje naiser- 
uec&niejsze c 6733

L»ÓG Z A F L A i!
A n n a  K rzy b o w sk a

z  dziećmi.

STODOŁA
16 K 8X4.50 metrów

SZCZAP?
sosnowe, suche
ia sprzedaż. (6646

Ohme, Kwiatki
I p. Osie, stacja kolejowa 

Kwiatki.

W A L M E  Z j& f t R Ą m c :
„ ś p o łb i  . itiidn iczej-' s p ó łd z ie ln i z  o.

odpow . w (firn RJ d m  
o d b ęd z ie  o ię c  c z r j s u t e k ,  d n ia  15  
k w i e t h U . b ,  r .  o godz, 7-ej w lecz w małej 
salce Bazaru uf- Moniuszki z następującym  
porządkiem  obrad:

1. Sprawozdanie za rok 1924
2. Przedłożenie bilansu.
m /ybó r jednego członka Rady Nadzorczej
4. W olue głóśy i w nioski.

Zalegje sk ładk i z roku 1925 należy w pła­
cić natychm iast do Pow. Kasy Oszczędności 
na uasiie konto i to przed W alnem  zebraniem; 
wedle staw ki z roku 1924.

G r u d z i ą d z ,  dnia 3 ‘ maiua 1926 r.
S uOik ■ O sa d n icza  sp ó td z . z o . odp.

•RADi NADZOR-CZA 
(—) Piotr JakuCowsKi, prezes Rady Naazorczej.

u  j j;  . w sztuczne w złocie, kauczuku, | 
pSombu, reperac je t s u  c  i prędko 

qrlUin oei.tułtuczng .-I, 23 Stycznia 23, II

U u m u

% ł rozciągany
na sprzedaż ul. W iślana 
nr. 7, w podw. |b726 

Wiśniewski.

W ó z e k  sportowy
o k a z y j n i e  do  s p r z e d a n i a . —. 
G d z ie  w s k a ż e  A d m i n i s t r a c j a  
G ł o s u  P o m .  p o d  n r ,  672y p m  1

Sp* z ogr* per.
A*ranst p od  G d a ń sk iem

75 ha areału |5942| zał, 1840 r

Srzena ouiocoite, 
róże, krzemy zdobne.

JG s io n a  w a r z p n e ,  kwiatów etc.
S  A S I O S  A  « O L N « C 2 iE .

Katolog gratis Tel. Gdańsk 646.

Ziluun krawcowa
poszuk. ąracy pozado- 
mem lub w domu Zgł. 
do Głosu Pom. nr, 6739

Towarzystwo Przemyśla Naftowego
B R A C IA  NO BEL

I ’O Z N A Ń , W a ł y  J a n a  111 1 2  
B Y D G O S Z C Z -  S z r e t e r y

POLEOAJdS S P E C J A L N Ą

N A F T Ę
do motorów Fordsona i innych

5 1 * 7 0  z ło t y c h ,  z a  lO O  Kg
LUB BYDGOSZCZ

c , * n a
LOCO SKŁADY POZNAN

■ i
P O Ż Y C Z K Ę  

lO O O  d o  2 0 0 0  z ł .
p o szu k a ją  poważne przedsiębiorstwo. Wszel­
kie rysyko wykluczone. Może być dane na­
wet rejentalne zabezpieczenie. Oferty składać 

Głos Pomorski pod nr. 6377 pm.

O g ła sz a jc ie
w  Głosie Pomorstim

Samochód
6/18 Hansa na 4 osoby i d o k a ^ d  
w bardzo dobrym stanie do m bycia

Karol Domkę, fabryka powozów, G r u d z i e

żół to  plamy 
o p a l e n i z n ę  
u s u w a  pod 
gwaranoju  
ap te k a r za  

p a n a
Gadeijjcctia
taeta trem od piegów

V, al- J-70 W Va bb U85
A x e ia  m y d ło
1 kaw. l . z i ,  s k aAV, 2,70 zł 

w G ru d z ią d z u  do n a b y c ia  
w n a s t ę p u j ą c y c h  drogerjacŁu 
t .  e d u u n d  H czi ufci 16481 
F. hangę, u l. C hełm ińska Se 
D. K lim ek Fa „HIchem.a*
W. B ecker,P lac  13 S tucsn la



Poznański Bank Ziemian S. A.
Zboże NSSSfOna j Telefon 795 - 895. Telegram: Ziemia]

♦ Grudziądz
Wągte Nawozy

OBWIBSZCZEMIEw '
Przymusowe wczepienia ochronne ^rzeciw ospie odbędą =ię w  mieście Grudziądzu dla 

dzieci poraź pierwszy, lub bon » u t t u  szczepionych w porządku jak następuje:

Dzień szczepienia godz.
szczep.

m>ejsce
szczepienia

Do szczepienia stawią się dzieci 
z nlię

'Dzień i godzina 
rewizji szczep.

12. IV, -46 
poniedziałek

14 Szkoła Królowej 
Jadwigi 

ulica IL »*■ n u i«

3 i skupi ft 
Brzeżr \ 
Bydgoska 
Czerwonodworna 
Cegielniana 
Czerwony Dwór 
Dioga Łąkowa

19. )V  26 
godz. 14 

poniedziałek

13. IV. 26 
wtorek

14
. v . . . . .  . ... .1 u..

SzKołr Krolo wej 
Jadwigi 

ul. Bzezamiana

Pilar Mostowy
Gelbudzka
jaerzlelda
Kalinkowa
Kępowa
Matejki
Laskowicka
Myśliwska
Petersona
Viłoieśna
jBZezalniana

26. IV. 26 
gedz. 14 

wtorek

14. ,H\ 26 
środa

14 Szkołą Królowej 
Jadwigi 

ul, JKzezalniana

Badzyńska
Rejtana
iudnik

Stacja lotnicza 
Strsemięcin restauracja 
Strzemięcin osada 
Wiślana 
■Wiktoiiusa
Chełmińską od filaru mostow.

21. IV. 26 
godz. 14 

środa

16. IV. 26, 
pi t̂ek

14

#

Szkoła im. Marcin­
kowskiego 
ul. Bracka

Brąpka
Klasztorna
Kwiatowa
Pańska
Plac 23 -go Stycznia
Plac Pram ow-
Rybacki
Rz« oska
Szkolna
Strzelecka

23. IV. 26 
gcuz, 14

piątek

17. IV. 26 
sobota

14 Szkoła ira. Marcin­
kowskiego 
ul. Bracką

3-gu Maja
Toruńska
Taszewbka Grobla
Moniuszki
Purtow*
Weackiego
Chełmińska do filaru moBtow
1 itaszyca
liworcowa
Królewski*

24. ] V. 26 
godz. 14 

□obota

26. IV. 26 
poniedziałe:

14 Szkoła ira. Sien- 
. kiewczs _ 

ul, Sienkiawioza

i

Długa
Groblow*
K iążęoa
Kościelw>
Mitlo-Mlyńska
Młyńska
Ks. Budkiewicza
Sądowa
Mickiewiużo
Mało Gioblowa
Murowa

4. V. 26 
godz. ,14 
wtorea

27. IV„ 26 
wtorek

14 Szkoła im. Sien­
kiewicza 

ul. Sieukiewieaa

Ugrodowu 
PodgOrna 
iiybny B yn ei 
Kyńek
*Uarorynkowa
Stara
Starościńska
Sienkiewicza
Spichrzowa
Trynkowa

4. V. 26 
godz. 14 

wtorek

■*8. IV. 26 
śrota

14 Szkota Ił . Tade­
usza Kościuszki 

uL Porte ;zna

Józsla Wybickiego
Lamkowa
N idgórna
Lipowa
JiHtrnszkowa
Solna
Porteczna.
Słowackiego

5. V. 26 
godz. 14 

środa

30. IV. 26 
p:ątek

*

14 Szkoła itn. Tade- 
nsza Koścuszki 

ul. Porteczoa

Koszarowa
Si biesk'-jgo
Ki li oskiego
K o śc iu b o c i

Kuntersztyńska
Prowiantowa
Krótka
Kopert I', a
Bart. Głowackiego
Poniatowskiego
Koszary Saperów

7 V. 26 
godz. 14 

piątek

Szczepienia dzieci szkolnych odbędą się jak następnie
bzien.

szczepienia
Godzina

szczepienia S Z K O Ł Y Dzień i godzina rewizji 
szczepienia

10. V. 1926 r. 9 - 1 0 Gimnazjum mai.em.-przyrodn'oze 17, V. 26 r. od 9—10

11. V. 192d r. 8 - 9
9 - 1 0

Szkoła im. Sienkiewicza 
Szkoła przy ul.^Gielbudzkiej

18. V. 26 r. od 8— 9 
od 9—10

12. V. 1926 r. 8 - 9
9—10

Szkoła W ydziałów  i szkoła 
niemiecka ul. Trynkowa 

Gimnazjum żeńskie
19, V. "t> r. od 8 .9  

od 9—10

14. V. 1926 r. 8—9
9 -1 0

Szkoit im. Kościuszki
Szkoła ćwiczer semin. ul, Lipowa' .......

21. V. 26 r. od 8—9 
od 9—10

Dzień _ 
szczepienia

— —  —— —

Goazina_
szczepienia S  Sc K  0  L V

----*---men,- ■ ■■ ! rŁ'

Dzień i godzina rewi®Ji 
szo^epienia

25, V. 1926 r. 8—10 Szkoła im. Marcinkowskiego 1. VI. 26 r. od 8 -1 0 .

26. V. J.926 r. 8—9
9—10

Szkoła przy semin. niemieckiem 
ul. Kla iztorna 

Szkoła im. Król. Jadwigi
2. VI. 26 r. oa 8—10 ’

27. V, 1926 r. 9 -1 0 Szkoła im. Jacho ncza , ui. Młyń tka 27 4. VI. 26 r. od 9 -10

Rodzice lub ich zastępcy oLowiąZani są dzieci przynieść wzgl. przyprowadzić zajówns 
czy dostali piśmienne zawezwanie czy nie.

Szczepione zostaną:
1. Wszystkie dzieci, które rodziły się 1925 r.
2. W szystkie z roku 19z4, Których z jakiegobądź powodu w  przeszłym roku nir* 

szczepiono;
3. Wszystkie dzieci tych obywateli, którzy z innej miejscowości do wrudziąaza sprowa* 

dzili się, a swych dzieci do pierwszego wzgl. drugiego szczepienia n u  poddawali.
Jeżeli dziecko jest cięzac. chore i ni« nu że być poddać* szczepieniu, należy w  tormmń 

szczepienia donksć c wm lekarzowi powiatowemu i przedłożyć świadectwo lekarskie.
- Gruaziądz, dma 1 kwietnia 1926 r.

P r e z y d e n t ,  m i a s t a  w  z. (—) Krobski. 6375

f o T ^ ó e l ł e m r
l i r .  K r t i m i e n  B a j
tel. 256, nrzyjmuje 12--1 i 3—5

Licytacja przymusowa.
W  śro d ę , d n iCT 14-go k w ie tn ia  br.

o godi 11-tej przed pał., na majątku ś j i ó t l l  i  
pow. Działdowo, sprzedawać się będzie najwię­
cej dającemn następujące rzeczy:

1. P u  k ó j  m ę s k i  (dębina), składający się 
z biurka, azały  do broni, kanapy, 2 fotel:' 
gobelinowych, Krzt3ła, aywanu i  obrazów.

2. P o k ó j  ia d » * n y  (dębina Barock Ela- 
misch), skradający feię z bufetu 3,50 mir 
szeroLi, kredensu zega :a, stołu, 12 krze­
seł obitych ssórą, stolika o ągłego, du­
żego dywanu, 2 źoteli gooelinowych 
i obrazów

3. S a l o n  d a m s k i ,  składający się * 8 fo­
teli, 2 k»uap, icriepianu, dywanów per­
skich i obrazów. /

Zazni za się, Ze wyżej wymienione meble 
zostały zakupio- # w październiku 1923 r. z fa­
bryki mebli „ Hansa" w  Gdańsku i są b. mało 
uży w ane.

Działdowo, dnia 29 marca 1926 r. (63^  
Przewodniczący Wydziału Powiatowego

S t a r o s t a .

^Węgiel^ę
w  W  o p a ło w y  g ó r n o ś lą s k i W  ^  

Ctr. 2.20  zf[ (ranko dom 6185

Hipolił Eotliński—drniziąds
n l .  l i e k i e w i c z s  2 4  i  W y b ic k ie g o  7

Skład żelaza i sprzętów kuchen­
nych, węgiel opałowy i kowalski

i EEU
K u p im y  p a rę

koni robuzycl!
zdrowych i bezwzględ­
nie pewnycb w ciągnię­
ciu t e  staiszyoh pooic1 
lat 7. |6342

Psin. Za k ł. Ceramiczne
Io w . Akc. 

nl. T u s z .  G r o t i la  5 7  
T e le ió ir  n r .  4 6

Pomocnika fryzjerek.
dzielnego poszuKuie na­
tychmiast K a s y n a ,  
fryzjer, Rzeza.niana 14,

w lE^nOCŁ&WID
s i łą  le c z n ic z ą  n ie  u s tę p u ją  w  n iczetn  p o k r ew n y m  z a k ła -  
d o m  z a g r a n ic z n y m . N a js i ln ie j s z e  jod ob roraow e k ą p ie le  
so la n k o w e  z  łu g ie m , k ą p ie le  w ęg lik o w e , b o r o w in o w e ,h y -  
d ro p a ty czn e  i  s ło n ecz n e . B o r o w in ę  k ą p ie lo w ą  czerp ie  fii«? 
rŁ b ło t  m ie jsk ic h , zaw iera jących  w  w ie lk ie j  i lo ś c i  zw iązk i 
ź e la z is te  i  s o le  su row e. K ą p ie le  s o l a n k o w e ,  cd d a ie l-  
n ie  d la  m ę ż c z y z n  i  k o b ie t , zaop atrzon e w  n a tr y sk i i  roz­
m aitsi p rzy r zą d y  do g im n a s ty k i . U r zą d zen ia  k ą p ie lo w *  
o d p o w ia d a ją  w  z u p e łn o ś c i n o w o c z e sn y m  w ym aganiom *
S o la n k o w e  k ą p i e -  
w s k a z a n e  są  we  
ni&ch, w  k tórych  
w y ch  w o g ó l e  s ię  
w e zy stk iem  z a leca  
n ię c ia  z a p a ln y ch  
o z o n y c h  % n ie m i

l e  in o  w ro c ła w sk ie  
w sz y stk ic h  c ierp ie -  
k ą p i e l i  eo lan k u -  
u ż y w a .  P rzed e  
s ię  je c e le m  u su -  
p rod uk tów  i p  o l  ą- 
m ie jsc o w y c h  cior-

p ień  org a n izm u , z w ła s z c z a  przy zo łza ch , d n ie, r e u m a ty :  
źm te, ch orob ach  sk ó r n y c h , ch orob ach  k o śc i, s ta w ó w , ó c h  
przy  p orażen iach  i n erw ob ólach . S zcz eg ó ln ie  k o rzy s tn y  
w p ływ  w y w iera ją  k ą p ie le  p rzy  chorob ach  b ło n y  płucnej 
I b rzu szn ej, przy ch orob ach  n arząd u  o d d e c h o w e g o !serc*, 
z w ła s z c z a  w e  form ie k ąp ie li nauh eim sk ick . S ezo n  k ą p id o *  
w y  trw a od  i  m aja d c k oń ca  w rześn ia . Z akład , t>ędą<#t: 
w ła sn o śc ią  m iejsk ą  i p rzez  w ła d ze  m iejsk ie  k o n tio lo w a n j,  
o b ecn ie  je s t  zn aczn ie  p o w ięk szo n y  i zm od ern izow an y. — 

C eny um iarkow ane.

ZMZAD S lLAHEK, IEL 321
   ...............

Nauczyciel na wsi po- 
Szukaj e od zaraz [6722

c iu ż ą c ą
Zgi. Dworcowa 10 parter.

S Ł U ż ą c n
która ma zamiłowanie do 
dziecr-.może sięnatychm. 
zgłosz. Zgł. oa i/24-ł/25 
Moniuszki 6, parter pr.

D z i e w c z y n a
do wszelkich prac do­
mowych może się zgłosić 

Widomska 
Skład obuwia

Plac 23-ego Styczn a 29.

od koniaku l/2 i Vj li- 
troi.e kupuje Jaskul­
ski, Koszarowa 29 I  p.
[  i . a i n n  d o b i j e  u trzym an e  
riOnlllU k u p ie  za  g ł ó w k ę
O ferty  do  b iu ra  o g ło sz e ń  
W a liis , T o ru ń  p od  3 .  2017.

I P o s a d ń 2
miodu elektromonter

p o B iu k u je  p ra cy  n a ty ch m . 
lu b  p ożn ie l. — Ł ask , zg fo sz . 
do G ło su  P. p o d  n r  G725pm

1  c i e l a ó u l k ó t r

krawieckich
poszukuje natychm iast
SkcnińsKi. Orobłowa 3

Potrzebny od zarau [6357

leśb ik
w średnim wieku,znają­
cy do ładnie swój z - 
wód. Zgłaszać mogą się 
reflekłanci trzeźwi, ucz­
ciwi, sumienni i praco- 
wici i tylko piśmiennie. 
Mieszkanie będzie wol­
ne w  jakoajkrótszy n 
czasie. Narwie stoło­
wany będzie na koszt 
majątku' Sft^berfc  
przj ras, administrator 

l ą j r  G r o d k i  
pow. Działdowo —Pom.

P a n ie n k a 6728
z  le p s z e j  ro d z in y , n a u c z y ­
c ie lk a , k tó ra  ta k ż e  u k o ń ­
c z y ła  kura h a n d lo w y , p o s ia ­
d a ją c a  p ierw szo rz ięd . ś w ia ­
d ectw a , p ra g n ie  p rzą jąć  ja -  
k ą b a d ź  s to so w n ą  p o sa d y  do 
„biuTa4* e w e n tn a ln ie  do la -  
k ie g o ś  e k ła d u  z a  k a sje r k ę  
lu b  e k s p e d je n tk ę . — ła s k i  
z g łę sz . p rze jm u je  Pr. R ezm er 
G rud ziądz, u l. K o s s a r o w a  19

F o s z u k u j e  się starszą

S P R Z E M W U J 3  d,Ą
które długo pracowała 
w interes, u ‘ dniarstwa.
Salon idol Z. LuNmska
Grudziądz, Rynek 21.

h o  b  i e t a
do garderoby
może się od zaraz zgłosić

Hotel M o s k i  Doki.

Poszukuję natychmiast

dziewczyny
?4—15 letniej z porzą­
dnej rodziny,najchętniej 
z wiuski. Lgt. od godz. 
4 popoł., ul.Naógórna 37 
sklep kolonialny. [6727

MfoSzlHCBBKB

Zenrenię mieszkanie
1 -pokojowe z kuchnią 
na 2-pckoj .  z 1 uchnią 
w okolicy ul. Lipowej. 
Ewenti. czynsz z góry. 
Adres wskaże Admistr. 
Gł. P. pod nr. 6724 pm.

Wynajmą $ $ &
d e g c  l o a l i s i s t w *  z  u ty w t  
n ie m  k u c h n i u! L ip o w o  I 
I I  p ię tr o  p ra w o  (67*

z  uźyw. kuchni do wy* 
dzierżawienia Zgłosz.db 
Głosu Pom. nr. 6735pUl

P r l f ń i  u m e8l- *  nioKręp**; 
r U n l i l  w a n o n . w e jś c ie m  1 
p o d a n ie m  c e n y  pCiŁukuj*  
w  p o b l i iu  P la c u  28 S ty c z n ia  
Of. do G ł. P o m . n r , 6 s 30 pin-

i M a  i wychowa di J
SŁW H^nografiiwyucz-

-® *  w s z y s tk ic h  lis to ­
w n ie  b e z p ła tn ie , c e le m  p r  
p a a a n d y  I n s t y t u .  S te n o g r a  iiozny, I n te n ie r t  W"J'j 
nar , U zrszawa ali»Sj 
K r u c z a  n r .  2 0

Paniom % £
ej i nauki szycia gardę- 
roby i bielizny. Gdzie? 
wskaże ad tu. Głosu Poffl. 
nr. 6738pm. Tamże wyko*, 
na je się także wszelk. gał*. 
derobę tanio i elegancko*,

4 pokojowe w śród­
mieściu w Grudzią­
dzu zamienię r.a po­
dobne w Bydg-osz- 
czy. 6362

„ B e k  tr o lu : :”
n»djfę$2cz,JasirIońsi!fi2

P o k ó j u m eb lo in .
z pał nem utrzymaniem 
lut bez natychmiast lub 
później do wynajęcia ul. 
Kościuszki 2, II piętro.

£ * © 1 5 0 1  O l t t P l ł l .
od zarar do wynajęcia 
z całodzien. utrzym ań, 
lub obiadami M ic lf te -  
ty ic z a  1 6 , 1 piętro.

szyjącl dobrze i tan '0*, 
poleca się poza duin®1®'
Puwiersla, Zam^wa \

P 1 Ę G 3plamy, wyrzńty,
^ ™ a B e a 8 g p in «
z n a n y  i  w yp rób ow an y  
G ro d ek  do odfeYvie?»̂ ul 
i  wjdoHkaconia' cery*

B e a e g a in a “ / Zd-
t łuszczone,  jako 
niec*n.v dodatek d 
kremu tei t e  nazwy 
w a  p ie g i }  p lanay n  

twardy i na ciel®'

kfcg. Jar. Sleme' aplê rZ
G i  ó w n y  sk  i ad  i w y
Spiska RSiilaM2̂ ,
G r u d ż i .ą u z ,R y n e k  ^


